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Kraków 19 kwietnia.
W ciągu ubiegłego tygodnia, nie zdarzył 

się żaden wypadek polityczny, nie ukazała 
Się żadna zmiana, któraby wpływ wywrzeć 
mogła na sytuacy^ ogólnej europejskiej po­
lityki. Stanowiska państw jednych względem 
drugich, kwestye zewnętrzne i wewnętrzne, 
spory i sprawy, zgoła wszystko na tej samej 
stopie.

Co do przymierza angielsko-francuskiego, 
sę symptomata za i przeciw. Księże M ała- 
chowy wyjechał na poselstwo i świetne cze­
ka go jak piszę na ziemi Albionu przyjęcie; 
Królowa W iktorya ma być gościem Cesarza 
Napoleona, jak utrzymuję, na rewii w Cher- 
bourgu: z drugiej strony wszakże Parla­
ment oblicza siły marynarki francuskiej, ro­
zmiary jej okrętów przewozowych, wojska 
któreby wylędować mogły na brzegi W . 
Brytani, i wnosi że Anglia powiększyć win­
na swoję siłę zbrojnę morskę i lędowę. Z a ­
pewne, że nie należy zbytniej przywięzywać 
wagi ani do uroczystości dla marszałka P e - 
lissiera, ani do odwiedzin królowej Wiktoryi, 
ani do rozpraw Parlamentu, zawsze jednak 
ta sprzeczność jest uderzajęca i niepozwala 
stanowczego wniosku, że przymierze mię­
dzy Anglię i Francyę do dawniejszych wró­
ciło stosunków.

Gabinet torysowski prowadzi dalej swoje 
akrobatyczne istnienie. Schlebianie opinii pu­
blicznej służy mu cięgle za drężek w nie­
bezpiecznych parlamentarnych ćwiczeniach. 
Schlebia jej to uzyskaniem wypuszczenia na 
wolność mechaników parowca „Cagliari,M to 
żędaniem wynagrodzenia dla nich pieniężne­
go, to wzbronieniem wydania anglika Hod­
ge, zgoła drobnostkami łechcęcemi dumę 
narodowę. Zresztę postępuje torem wska­
zanym politykę lorda Palmerstona; do ża­
dnej ważniejszej kwestyi jako to : indyjskiej, 
bilu reformy parlamentarnej przystępie o- 
twarcie i śmiało niema odwagi. Ociąganiem 
się czyli zwłokę ma widocznie nadzieję prze­
być obecnę sesyę; wrazie porażki niewiadomo 
czyliby się odwołał do nowych wyborów. 
W  Indyach mu się powodzi, wzięcie L u- 
knowa wypadło na korzyść sir Coll n Carnp- 
bella. W  kwestyi Suezu i wyspy Perim sta­
nowisko dyplomaeyi europejskiej jest dotęd 
tajemnicę. Możeby konfereneye rzuciły ja­
kowe światło, ale o zebraniu takowych nic 
nie ma także pewnego. W  sprawie parowca 
nCagliari “ pomyłka dyplomatyczna skoń­
czyła się odwołaniem tylko sekretarza po­
selstwa angielskiego w Turynie p. Łrskine, 
niewiadomo czyli Anglia poczuwać się bę­
dzie do pewnej odpowiedzialności względem 
rzędu Sardyńskiego, i zechce mu przyjść
*  pomoc do wycofania się z przykrego po­
łożenia w jakie go wprowadziło zapewnie­
nie że w sporze tym może na Anglię ra
chować.

Nowe przedłużenie namiestnictwa Księcia 
^ruskiego na trzy miesięce, zapewne nie o- 
statnie, w niczem także zmienić nie mogło 
®ytuacyi ogólnej; przeciwnie przyczynia się 
®° *tatu quo chwilowego to jest, do zawie­
szeni* wszelkiego stanowczego kroku w po- 
uyce pruskiej.

Wyprawa turecka przeciw Hercegowinie 
Pozostaje dotęd bez skutku. Tymczasem
*  Stambule mniemaj ę , że konfereneye pa­
ńskie zbiorę się wkrótce; donoszę bowiem 
** pewne, że Fuad pasza mianowany jest 
n» reprezentanta państwa ottomańskiego, za-

Spca nawet jego w ministeryum spraw ze 
^nętrznych ma być już wyznaczony.

JNareszcie wzmiankować także wypada 
raligijny jaki się nagle objawił w A 

j e  ’ a głćwnie w Stanach Zjednoczo
yc owym kraju niespodzianek. Jest to cos

nakształt kryzys finansowej, tak jak tę o- 
statnię kierowała obawa bankructwa mate- 
ryalnego, tak w ruchu owym zwanym reli-

ijnym, trwoga moralnego bankructwa prze- 
dja. Pełno wszędzie meetyngów w przed­

miotach religijnych, świętynie zapełnione, 
rozmów innych niesłychać prócz dyskusyi 
religijnej.... cóż z tego, kiedy to wszystko 
>ez żadnej pewnej podstawy, cóż potem, kie­
dy co głowa, to rozum— co rozum to reli—
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K o resp on d cn cya  Czasu
Wiedeń 18 kwietnia.

£  Arcyksiąże Maksymilian jeszcze tu nieprzybył 
eca spodziewany co chwila. Do przyjazdu jego 
przywiązuje opinia publiczna cel narad , które się 
tu odbędą nad ważnemi kwestyami tyczącemi się 
spraw włoskich w ogólności i interesów administra- 
cyjnych prowincyj lombardzko-weneckich. W zrusze­
nie panuje w umysłach i przebija się na całym pół­
wyspie w manifestacyach, na które nietylko Au- 
strya, ale i inne państwa coraz pilniejszą zwracają 
uwagę. Cele tego ruchu są tak różne, jak powo- 

P od  hasłem jedności narodowej lub polity­
cznej, którój ten zamęt wyobrażeń jest najwyra­
źniejszą negacyą, występują stosownie do rozmai­
tych krajów lub prowincyj włoskich, rozmaite skar- 

i , życzenia i domagania się. W  Neapolu partya 
jeralna chce reform; w państwie papieskiem 

zmiany rządu; we Włoszech środkowych przema- 
ga kwestya, czy z Austryą, czy z Piemontem; 

prowincyach lombardzko-weneckich idzie głównie 
ulepszenia administracyine. W pływ polityki sar- 

yńskiej jest na cały ten ruch niezaprzeczony, 
asłem otwartem tój polityki jest system konsty­

tucyjny. Jakie są dalsze zamiary— ocenić nie tru ­
dno. Partya właściwie rewolucyjna nurtuje wszę­
dzie na własny rachunek. Piem ont zdaje się być 
jój przeciwnym. D ał tego dowód w procesie osta­
tnim przeciw spiskowi i poruszeniu, których Ge­
nua stała się w roku przeszłym teatrem. Lecz czy 
się nieposługuje narzędziami tój partyi w swem 
działaniu na resztę W łoch — o tem przynajmniój 
wątpić wolno. Spór z Neapolem o parowiec „Ca­
gliari" lubo osłabiony oświadczeniami lorda M al­
mesbury, wisi jak  burza ukryty w tych wszystkich 
chmurach.

Pobyt arcyksięcia Maksymiliana w Wiedniu, po­
służy bezwątpienia do przekonania rządu o po­
trzebie znalezienia stosownych środków do zabez­
pieczenia Austryi na zewnątrz, przez właściwe 
zmiany i rozporządzenia mające na celu same tyl­
ko prowineye lombardzko-weneckie. Arcyksiąże ma 
wszystkie przymioty, zdolne pociągnąć i przywią 
zać tak do swój osoby, jak  i do tronu umysły 
serca i ośiągnął już pod tym względem nie mało. 
Opinia umiarkowana, roztropna, oparta na dobrze 
zrozumianym stanie rzeczy własnych i europejskich 
jest w prowincyach poddanych jego zarządowi, za 
nim i za Austryą. Demonstracye o których tyle 
mowy po zagranicznych dziennikach, są albo dzie­
łem partyi przeciwnój, albo niewłaściwym odgło­
sem tych , którzy sądzą, że w interesie prowincyi 
i państw a, rząd najwyższy mógłby zaprowadzić 
jewne ulepszenia i zrobić pewne koncessye. Ży- 
izeniem wielu, życzeniem można powiedzieć całój 
sonserwacyjno-postępowój ludności, jest naprzy- 
dad  nie ścieśnienie, lecz przeciwnie rozszerzenie 
w pewnym kierunku, atrybucyj przy wiązanych do 
rządu Arcyksięcia. Z niem łączy się życzenie zr 
co do osób tak w administracyi cywilnój jak  i 
skowój i następnie nadanie rozleglejszego kieru 
dziennikarstwu miejscowemu, przy prawach i roz 
jorządzeniach obecnych. Wszystkie te i tym podo 
me  przedmioty muszą prędzój lub później być za- 
łatwionemi i pobyt Arcyksięcia poda do tego naj 
właściwszą sposobność.

Prace około walenia bastionów idą spiesznie. 
Za dni kilka cały brzeg Dunaju od bramy Czer- 
wonój do Elend-Bastei odkrytym zostanie.

NN. Państwo i cały dwór Przepędza prawie 
wszystkie wieczory w Operze włoskiój, kt.órój 
przedstawienia liczną także ściągają publiczność.

Pan Sokołowski, którego opinia tutejsza stawia 
na czele gitarzystów europejskich, dał przed-kilku 
dniami koncert w sali muzykalnój i otrzymał nie­
tylko zasłużone oklaski ze strony publiczności, ale 
i podziękowanie artystów i znawców. Dzienniki 
zdały o jego talencie zaszczytne poświadczenie, któ­
re potwierdzi bezwątpienia głos publiczny w in. 
nycn stolicach Europy.

dzo pewnego dowiaduję źródła, z wielką uroczy­
stością w zeszły czwartek. Uroczyste nabożeństwo 
poprzedziło czynność tę; na nabożeństwie byli 
przytomni ksiądz arcybiskup ubrany w purpurę, 
prezes prowincyi itd., na którego piersiach bił w o- 
czy między innymi, order I  klasy ś. Stanisława, da­
ny przez Cesarza Mikołaja. Miano dwie mowy, 
w niemieckim jedną, w polskim języku drugą. P o l­
ska mowa profesera Rymarkiewicza odznaczała się 
starannem wypracowaniem, dotknęła wszystkiego, 
a przedewszystkiem losów dawnego gmachu, nie­
odłącznych od losów kraju, od czasu jój założenia 
przez Jezuitów w samym początku X V III wieku 
aż do dnia dzisiejszego. Nim podam stosowne a in­
teresujące pod tym względem data, mimowoli na­
stręcza mi się myśl o równości wieku między o- 
wym dawnym gmachem szkolnym a monarchią pru­
ską. Obie 158 lat liczą i od dziś dopiero starszą 
pyć zaczyna monarchia.

P o  zniesieniu zakonu Jezuitów, gmach szkolny 
przeszedłszy pod zarząd komisyi edukacyjnój, zwan 

został szkołą narodową wojewódzką. Kiedy rząd 
pruski objął Poznańskie, szkoła nazwaną została 
gimnazyum królewskiem, niezadługo przy powtór- 
nój zmianie, szkołą departamentową, od r. 15 znow 
gimnazyum królewskiem. Dopiero gdy w r. 1884 
utworzono drugie protestanckie gimnazyum w P o ­
znaniu pod nazwą Fryderyka Wilhelma, szkoła 
t raj owa dawna zwać się poczęła gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny, na pamiątkę niegdyś paraf, ko­

ścioła ś. Maryi Magdaleny, który chociaż już nie ist­
niał, ale w którego dawnój parafii leżała. Profesor Ry- 
markiewicz uznał stosownem, zastanowić się bliżej 
nad przepisami szkolnemi wiekopomnój komisyi e- 
dukacyjnój. Cytował nawet w sensie nader po­
chwalnym wygotowany raport rewizora pruskiego 
do rządu, tyczący owych przepisów, które aż do 
dziś dnia jeszcze w wielkiój części uznano za sto-

Poznań 17 kwietnia.
A. Poświecenie nowego gmachu dla gimnazyum 

św. Maryi Magdaleny, odbyło się, jak się z bar-

jeszcze 
sowne.

Wiadomości dochodzące nas z Królestwa P o l­
skiego, zgadzają się wszystkie na to, że niepokoje 
i stan wojenny w tureckiój Słowiańszczyznie, sta­
wać się bodaj nie zaczyna niemałą przeszkodą 
W  przeprowadzaniu reformy dalszój stosunków wło­
ściańskich. Tak wielkie zadanie nie da się — w o- 
iec pogranicznych rozruchów — z stosowną spo- 
cojnością i pieczą przeprowadzać. Dyslokacya kor 
j u s ó w  rosyjskich i pomykanie tychże ku południo­
wi, niezawodną — jak  słychać — ma być prawdą. 
P rzy tój sposobności nie chcielibyśmy z naszój 
strony pominąć milczeniem nie wielkiego udziału 
zaiste, jaki pokazała szlachta podolska w kwestyi 
włościan. W edle nas, którzy nieraz zmuszeni je ­
steśmy odgadywać raczój pewne położenia, aniżeli 
je znać możemy, często główną przeszkodą ule­
pszeń między nami, jest nałogowosc. Było nam 
z tem lub owem nie źle, to już zamieniło się po­
woli w naturę. Wtenczas, z razu przynajmniój wy­
daje nam się ów nałóg prawem, a nawet obowią­
zkiem. Ale niech tylko większych okoliczności at­
mosfera wiać w około nas zacznie, niech tylko 
zadźwięczy gdzieś mocniój sympatyczna struna do­
brego geniuszu, a już gotowi jesteśmy, nawet lek­
komyślnie, zapomnieć i o przyczynie nałogu. W y­
jątek stanowićby chyba mogła ta część w specyal- 
nie nas obchodzącym dziś Podolu, którą poeta 
„Pieśni o ziemi naszój" porównał do kąkolu, a i 
jeszcze coś dodał.

Jak  słychać, ganią mocno władze nasze ów nie­
rozumnie, niezgrabny ballon d’essai, puszczony przez 
Posener Zeitung, o którym wam donosiłem w liście 
z lig o . Tyle pewna, że niezmiernie zaszkodzić po­
winien nowo narodzonemu Instytutowi kredytowe­
mu, któremu powierzyć się tem trudniój będzie 
(nawet dla potrzebujących koniecznie), i że bez 
wszystkiego groził nam oddaniem się jemu pieds 
et poings lies.

Deputowany nasz p. Bentkowski, zaniósł 13go 
b. m. w Izbie I I  skargę na trudności, jakie napo­
tkało ze strony władzy tutejszój, postawienie po­
sągu Mickiewicza w mieście Poznaniu, na placu o- 
grodzonym, obok kościoła ś. Marcina. V  nastę­
pnym liście będę się starał z a z n a j o m i ę  was z bie­
giem i szczegółami tój rzeczy. y °  za® tyczy 
odezwy p. Bentkowskiego, zdziwiło nas milczenie 
zupełne ministra spraw wewnętrznych, z którego 
czuł się spowodowanym odpowiedzieć minister- 
prezydent, nadmieniając, „że rz4<l pruski nie wo- 
„jował nigdy przeciw posągom poetów."

Cyrk konny n o w o - j o r k s k i  opuścił Poznań dnia
12go b. m. , ,

Przymrozki i zimne powietrze w ogóle, znów 
nas od dwóch dni opuściło, uczuliśmy wiosnę w po­
wietrzu, ale oko dotąd jój nie widzi.

Paryż 13 kwietnia.
B. Posiedzenie Ciała prawodawczego zostało

Srzedłużone włącznie do Igo maja. Nie jest to 
ługi termin do przeprowadzenia kilku ważnych

jrojektów nie mówiąc o mniój ważnych a dotąd 
zaległych. Do pierwszych należy: 1) Projekt do 
jrawa wskazującego przepisy, mające przewodni­
czyć układom o przedaż lub zastaw towarów zło­
żonych w magazynach publicznych. 2) Projekt do 
prawa urządzającego hurtowne przedaże publiczne 
dobrowolne lub przymusowe tychże towarów.

Kodeks cywilny był i jest wielkim przyjacielem 
własności gruntowój. Przyjacielem trochę natural­
nym , bo przez zbytnią troskliwość, przez zbytnią 
protekcyę tamował źródła kredytu klientki swojój. 
Towarzystwa kredytowe przyszły w pomoc i ura­
towały własność, ale musiały wyjść z prawa ogól­
nego i zyskać przywilej procedur wyjątkowych.

Taż sama kolój czeka i własność nieruchomą, 
tak szybko i pod różnemi kształtami rozwijającą 
się. Kodeks handlowy już nie raz pokazał swoję 
niemożność radykalną w kierowaniu potęgą choć 
nowoczesną ale juź olbrzymią. K redyt, dźwignia 
irzyszłości domaga się w eFrancyi oddawnapraw, 
tóreby jego działalność poparły.

W  Anglii zakład Doków to jest nadbrzeżnych 
magazynów na towary warrantów czyli kwitów ad­
ministracyi poświadczających ilość i jakość towa­
rów złożonych, nastręcza handlarzom i przemy­
słowcom nieohliczone korzyści i przysparza zna­
cznych oszczędności.

Warranty kursują jak papiery publiczne, służą 
za przedmiot zastawu, dogodniejszy i pewniejszy 
niż wszelkie nawet najlepsze wartości.

Rząd republikancki z 1848 r. zadekretował był 
magazyny publiczne. Cesarz upoważnił i popierał 
towarzystwo Doków zwanych Doks-Napoleon. D o­
tąd przedsięwzięcie to odznaczyło się gorszącym 
procesem, i wysokim... obniżeniem akcyj towarzy­
skich. Niepowinno to zrażać. Wszelki zakład wię­
kszych rozmiarów musi mieć trudny początek. 
Pierwszy założyciel omnibusów w Paryża za pa­
nowania Karola V  zbrankrutował i dostał pomię- 
szania zmysłów. Doki więc we Francyi są jeszcze 
w kolebce. Portowe miasta mają wprawdzie skła­
dy, ale nie jest to urządzenie odpowiednie 
angielskiemu systematowi, który w przekona­
niu wszystkiąh jest najpraktyczniejszym. Ale 
Francya ma składy publiczne, a choćby i tych nie 
było, to są składy prywatne, pojedyncze nawet; 
czy towary i produkta w nich złożone niezyska- 
łyby na kredycie, gdyby się niemi mniój zazdro­
sne przywileju właścicielstwa prawodawstwo zaj­
mowało? Oto jest kwestya, która toczy się obe­
cnie przed zgromadzeniem Ciała prawodawczego 
francuzkiego, kwestya w mojóm przekonaniu, ob­
chodząca wszystkie produkujące i kupczące naro­
dy. Prawodawstwo obecne francuzkie obciąża do­
syć zmudnemi i kosztownemi formami wszelką tran- 
zakcyę, a szczególniój wszelką przedaż rzeczy za- 
stawionój. W yrok trybunałów a co najmniej apro­
bata prezesa jest konieczną do zrealizowania prze- 
daży przez wierzyciela. Nowe dwa prawa z jednój 
strony usuwają wpływ trybunałów , z drugiój u- 
rządzają przedaż publiczną hurtową. Jest to wielki 
krok na drodze obiegowój czyli kredytowój. Wiel­
ka z a c h ę ta  dla kap itału , a tóm samóm korzyść dla 
pracy.

Niech mi rodacy niewezmą za złe, że ucząc się 
i śledząc prawodawstwa obcego, rzucę im kwe- 
styę może niewczesną, może ̂  nieodpowiednią ale 
zasługującą na uwagę i rozbiór w chwilach wol­
nych. I  u nas są handlarze i u nas są kapitaliści, 
i u nas oszczędność coroczna dom iga się lokacyi. 
Czyby ogromna większość producentów niezyskała 
na tóm, gdyby skojarzona węzłem towarzyskim i 
solidarnym, poręczyła dostawę produktów, a przy­
najmniój ich nietykalności? Czyby kapitał szcze­
gólniój w chwilach stagnacyi handlowój nieużyczał 
się chętnie w tenczas, gdyby miał pewność rzeczy 
i rękojmie niezawodu?

Jestem  przekonany, że mechanizm podobnego 
stowarzyszenia jest możebny, wykonanie łatwe, a 
skutki w korzyściach nieobliczone. Może ta  kwe­
stya będzie kiedyś przedmiotem rozpraw towa­
rzystw rolniczych, czego mogę tylko jak naj- 
goręcój pragnąć dla przyszłości rolnictwa naszego.

Jest jeszcze jeden projekt, który mniój obcho­
dzi jak na teraz kraj nasz.  ̂Mówiłem już w tóm 
piśmie o drenowaniu.• późniejsze w tym przedmio­
cie poszukiwania utwierdziły mnie w przekonaniu 
pierwotnóm, że drenowanie w kraju naszym jest 
jeszcze zbyt kosztownym nakładem , ażeby mogło 
się opłacić. Zaledwie gdzie niegdzie wyjątkowe po­
łożenia mogłyby wynagrodzić koszta przedsięwzię­
cia. Nie tak się rzecz ma we Francyi, gdzie na­
pływ ludności i masa bogactwa narodowego pod­
niosła wartość ziemi do niesłychanój wysokości. 
Tu już sztuka musi tworzyć nowe dary przyro­
dzenia. Dziś właśnie toczą się w Izbie rozprawy 
nad projektem do prawa upoważniającego towa­
rzystwo kredytu gruntowego (Credit foncier) do 
udzielania pożyczek na drenaż do wysokości stu
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milionów. Towarzystwo będzie miało prawo wypu 
szczenią w obieg odpowiedniej sumy obligacyj, 
które będę m ogły być znegocyowane poniżój kur­
su nominalnego, a oparte będę li tylko na naturze 
przeznaczenia sw ego, to jest na polepszeniu wła­
sności przez drenaż. Jest to najlepszy dowód sku­
teczności dzieła.

Ferok - Han poseł perski miał już posłuchanie 
w Tuilleries. Marszałek księże M ałachowy dziś o- 
puścił Paryż, udajęc się na swoję posadę do L on­
dynu.

Przed kilkoma dniami był wielki obiad dany 
przez ministra wojny dla majora, który imieniem 
królowej angielskiój ofiarował Cesarzowi Francu­
zów armatę wykwintnój roboty. N a obiedzie tym 
znajdowały się wszystkie znakomitości wojskowe, 
znakomici Anglicy, a mianowicie ambasador lortl 
Cowley. Marszałek Vaillant minister wojny wzno- 
szęc toast na cześć królowój Wiktoryi, dodał sło­
wa, które dadzę się dokładnie w języku polskim 
tak wyrazić:

„...Wkrótce Najjaśniejszy Cesarz Napoleon od 
wdzięczy dar Monarchini armatę odlanę w fabry­
ce francuzkiej, spodziewam się, że te dwie armaty 
nie będę nigdy na siebie krzywo patrzały, a szcze­
gólniej, że sobie nigdy w oczy nie zajrzę. “

Londyn 14 kwietnia.
S S . Parlament rozpoczęł swoje prace 12go t. m. 

Na pierwszem posiedzeniu w Izbie niższój, po nie­
których mniej znaczęcych przedmiotach, Lord John 
Russell zabrał głos. Zwracajęc uwagę na różność 
zdań w kwestyi indyjskiej, zachęcał Izbę aby przy- 
stępiła do jakićj konkluzyi co do przyszłego rzędu 
Indyi, bez wznoszenia rozprawy któraby mogła 
mieć cechę stronnictwa. Przedstawiał przykład 
administracyi Castlereagha w r. 1813 r. podczas 
którój główne zarysy zasad na których teraźniej­
sza Indyjska konstytucja spoczywa, wotowane zo­
stały, i dopiero je późnićj dyskutowano i w szcze­
gółach odmieniano. W  odpowiedzi lord kanclerz 
oświadczył, że przedstawiwszy bil, nicmoże innych 
rezolucyj proponować, ale że niewidzi dla czego by 
Izba niemiała się poprzednio zgodzić na zasady 
które maję stanowić fundament konstytucyi. P o ­
śród śmiechu i wykrzykników podsuwał myśl, aby 
lord John sam ten wniosek zrobił, ofiarował mu 
na ten cel posiedzenie piętkowe. Sir Charles W ood, 
były lord admiralicyi w gabinecie Palmerstona, 
niemógł ukryć swego zadziwienia, widzęc rząd 
oddający funkcye które do jego  obowiązków na­
leżę, prywatnemu członkowi Izby. P o  pizym ó- 
wieniu innych parę członków w tymże samym du­
chu, pan W alpole członek ministerium, zaprzeczył,
aby rząd cofał s ię  p r z e d  odpowiedzialnością swego 
urzędu. W  dalszym ciągu r o zp ra w y  lo r d  P a lm e r ­
ston odezwał się z  energią przeciw p o s tę p o w a n iu  
przez ogólne rezolucye i domagał się rozprawy 
nad bilami, tak jak są złożone. L o rd  kanclerz 
jednak oświadczył, że bierze na siebie odpowie­
dzialność wniesienia tych rezolucyj i proponował 
aby rozprawa w tym przedmiocie rozpoczęła się 
od dziś za 14 dni. Z pierwszego tego posiedze­
nia sądząc, niezdaje się aby ministerium czuło się 
silnie wkorzenionem.

Wczoraj odbyło się posiedzenie kompanii Indyj- 
skiój w East India House, pod prezydencyę p. Man­
gles, w celu wzięcia pod rozwagę bilów przed­
stawionych obecnie Izbom. Dożywotnia pensya 
1,000 fs. Sir H. Lawrence, obrońcy Luknowa, de­
kretowana przez radę dyrektorów, potwierdzoną 
została.

Pożyczka Indyjska 5 milionów fs., została po­
dług urzędowych doniesień, prawie zupełnie roze­
braną, 200,000 fs. tylko zostaje do umieszczenia. 
Minimum przyjmowanój ceny jest 97 za sto.

Słychać że Sir John Gaspard L e  Marchant, cy- 
wilny gubernator Malty, ma zostać zarazem woj­
skowym komendantem tam że, i że jak było da- 
wniój, najwyższa władza wyspy ma bydź nadal 
połączoną w ręku wojskowego. Jenerał Penne- 
father, dotychczasowy dowódzca załogi Malty, ma 
zająć ważną posadę w nowo projektowanćj admi­
nistracyi wojskowój w Indyacn.

Królowa przybyła wraz z familię 12go t. m. 
z W indsor do londyńskiój swój rezydencyi Bu­
ckingham Palace. W  tym miesiącu królowa ma 
zwiedzić Manchester, gdzie wielkie przygotowania 
na jój przyjęcie robią, a księże W allii ma się nie 
bawem udać do Dublina.

Proces p. Bernarda rozpoczął się 12go t. m. P o ­
nieważ w Anglii, z każdćj rzeczy robię przedmiot 
zakładów, od królewskich zaślubin aż do spełnienia 
wyroku na zbrodniarzu, wiele zakładów porobio­
no na rezultat tego processu. Są tacy którzy 
twierdzę, że uniewinniony będzie, inni równie mo­
cno zdaję się bydź przekonani, że zostanie uznany 
winnym przez przysięgłych, a zatóm na śmierć ska­
zany. W tym ostatnim przypadku, słyszałem, że ja­
kieś prawo angielskie może go zasłonić jako obcego, 
i jako sprawcę czynu popełnionego nie na 
ziemi angielskiój. Dowody udziału tego W przy 
gotowaniu zamachu, są tak mocne, że w przewi 
dzeniu uznania jego winy, obrońca zostawia sobie 
sposób ratowania g0 następnie.) Na zapytanie 
prezydującego, czy chce bronić się jako winny lub 
niewinny, odpowiedział że z rady swych obroń­
ców niemożc odpowiedzieć, bo nie uznaje kompe- 
tCiioyi .sadu, co przez trybunał przyjęte zostało 
j ik<> deklaracya niewinności Obrońcami jego jest 
pięciu może najzdatniejszych tu adwokatów, a nie­
chęć należenia do składu przysięgły^  > okazała
się tak wielką, że po  ̂wielu wymówieniach się,
ledwo po upływie godziny, 12tu zaprzysiężonych 
zostało.

Niemożna tego uważać za sympatyę dla niego, 
bo tej zupełnie niewidać; Anglicy niezaprzeczenie 
odważni, niemogą sympatyzować z tym, który wy­
syłał na pewną śmierć takich wygłodniałych nę­
dzarzy jak Rudio i Gomez, a sam przez ten czas 
bezpiecznie siedział w Londynie i prezydował zbo­
rom w kawiarni. Jeżeli jakie uczucie proces ten 
tu obudzą, to chyba urazy do wychodźców za nad­
użycie gościnności i zastrzeżonój prawami angiel- 
skiemi wolności, i gniewu na uleganie za wielkie 
w oczach Anglików, obcemu rzędowi. Wczoraj 
i onegdaj słuchano świadków oskarżających, któ­
rych kilkadziesiąt sprowadzono z Francyi. Koszta 
tego procesu są ogromne, bo biorąc tylko utrzy­
manie przez ten czas tylu świadków i koszta wy­
datków na przysięgłych, przez cały czas zamknię­
tych pod dozorem policyi w London Coffee House, 
summa okaże się znaczną. Słyszałem  że na wy­
datki obrony robią subskrypcyę, ale jak dalece 
ta postąpiła, nieumiem powiedzieć. Niepodobna 
dostać się do sali sądowej, kilku tylko zamożnych 
korrespondentów znaczniejszych pism niemieckich, 
dostało bilety.

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował na mocy najwyższego upoważnienia 
byłego nauczyciela gimnazjalnego w Marburgu, a 
następnie w Rinteln w elektorstwie heskiem, Dra 
Jerzego Blackerta, rzeczywistym nauczycielem przy 
gimnazyum w Czerniowcach.

W i e d e n  18go kwietnia. Zamianowani zostali 
jenerał-majorami i brygadyerami, pułkownicy: kaw. 
Rud. Wil. Brehm z 61 pułku piechoty barona Zo- 
bel i Emerjk baron Pasztory z 19 p. piechoty ks. 
Karola Schwarzenberga. Pensyonowani: jenenł-ma- 
jor i brygadyer Jan Rittermann i Szymon Weidin- 
ger, dowódzca 4ćj komendy zbrojowni artyleryi.

— Nowo mianowany poseł rosyjski w Wiedniu 
pan Bałabin, obecnie przy poselstwie rosyjskiem 
w Paryżu pracujący, nie tak rychło spodziewany jest 
w Wiedniu. Gaz. Augsb. utrzymuje, że tenże za­
bawić ma w Paryżu aż do skończenia prac nowej 
konferencji paryskiej. Gdy zaś niewiadomy jest 
nietylko koniec, ale i początek konferencji, przeto 
jrzyjazd pana Bałabina do Wiednia, poprzedzić się 
mający jeszcze wyjazdem jego do Petersburga, bar­
dzo jest jeszcze odległym.

N i e m c y .
ł zba deputowanych w Berlinie rozpoczęła jak już 

donieśliśmy, w d. 14 b. m. obrady nad podwyż­
szeniem podatku od wyrobu cukru burakowego, 
todwyżkę tę wniósł rząd jako warunek umowy 

zawartćj w d. 16 lutego r. b. z krajami Związku 
celnigo, które w  niskim d o tą d  p o d a tk u  o d  cu k ru  
k r a jo w e g o  u p a try w a ły  je d n ą  z g łó w n y c h  przyczyn
zmniejszenia dochodów z ceł wchodowych, albo­
wiem w obec dotychczasowój opłaty od cukru kra­

jow ego , dowoź cukru kolonialnego znacznie się 
zmniejszył, a z nim i cło. Przedmiot ten obra 
dowany był od dnia 14go do 17go bieżącego mie­
siąca z niezwykłą żarliwością. Lewa strona i skraj­
na prawa, każda z innjTch pobudek były przeciwne 
tej podwyżce podatku: pierwsza ze względu na sy­
stem podatkowy, druga jako reprezentantka więk 
szych właścicieli ziemskich a zarazem posiadaczy 
cukrowni. Odmówienie przyzwolenia na podniesie­
nie podatku tego wystawiało Związek celny na roz­
chwianie, a Prusy niejedną już ofiarę przyniosły 
tej instytucyi, mającćj dla nich cel nie tylko han­
dlowy ale oraz i to głównie polityczny, jakim jest 
przewaga w Niemczech. Słusznie utrzymywali w sej­
mie przeciwnicy tego prawa podatkowego, że je- 
zel. Związek celny na tak słabych stoi nogach, że 
go kilkanaście feników różnicy na centnarze bura­
ków obalić lub utrzymać zdoła, to żywot jego nie 
wiele wart. Projekt do prawa utrzymał się wresz­
cie większością 173 głosów przeciw 93. Z wiciu 
poprawek wniesionych, najważniejsze były: Denzina, 
aby zwracac częsc podatku od cukru wychodzącego 
za granicę — i lakowa upadła; tudzież Reichens- 
pergera z Mayen, aby potwierdzić podwyżkę po­
datku, lecz takową obrócić na dodatek do płacy u- 
rzędników pobierających mniej niż 1000 talarów 
rocznie. Poprawka ta przyjęta była 160 głosami 
przeciw 117. Przeciwnicy prawa zbijali tę popra- 
w ę z tej zasady, że do rządu tylko należy wyka­
zywać potrzebę listy cywilnćj. Najsilniejszym zaś 
5 ł!£'W .caj emu Prawu argumentem był ten,' że po­
datek wtedy tylko powinien być nakładany, jeżeli 
mu odpowiada jakowy wydatek, na k órego pokry­
cie takowy ma służyć, a innych celów nie mają po­
datki nad pokrycie potrzeb państwa.

Izba wyższa uchwaliła jednozgodnie wniosek, aby 
rząd pruski postarał się o zniesienie publicznych 
domów gry w krajach Związku niemieckiego.

Pierwszym ze świadków w sprawie Szymona 
Bernarda wytoczonój w d. 12 b. m. przed central­
nym sądem karnym w Londynie był J F Granges
ś w & r policyi w ParI iu ’ który naocznym będąc

3 “  zamachu 14 stycznia sam odniósł ranę 
m4an?e U łam ek granatu. Zeznał on na za-
i l  Rudia’w i w.,n James i edneS° z 8 adwokatów,
• • stracenia Orsiniego widział w wię­

zieniu paryskiem, że niewiedział, iż tenże otrzymał 
zwolmen ze od rządu sw'ego nicotrzymał po­
lecenia dostaw.en.a do Londynu Rudia o czem do­
piero w Londynie słyszał obiegające wieści, że Go- 
meza mewidział \ me wie czy Rudio znajduje się 
w Londynie. P. Kilher policyant paryski, przesłucha­
ny przez p. Bodkin jednego z 8 adwokatów, zeznał, 
że miał służbę przed operą, gdy powóz cesarski

zajechał. W  chwili wybuchu padł obok niego Bat- 
ti i przewieziony do szpitalu w 24 godzin ducha 
wyzionął. P. Bruyćre z kolei następujący świadek, 
elew szpitalu, w którym Batti umarł, opatrywał je­
go rany, których miał 3 ciężkie a 6 lekkich. Przy 
obdukcyi pokazało się, że każda z nich była śmier­
telną. Świadek ów przynió ł z sobą okruchy grana­
tów wydobyte z ran. Na zapytanie pana James od­
powiedział, że przy procesie Orsiniego nie był obe­
cnym. P. Klaudyusz Petit Jean major gwardyi rau- 
nicypalnćj paryskićj, pod którym Batti służył, wi­
dział ciało jego w  szpitalu, lecz sam nieznajdował 
się w d. 14 przed operą. Wiadomo było, że Cesarz 
przybędzie, gdyż jak zwykle robiono przygotowania 
do oświecenia facyaty.

Franciszek Estien inspektor policyi paryskićj, o- 
kazuje kilka odłamków granatu, on to aresztowa 
Pierego przed perystylem opery na 15 — 20 minut 
przed przybyciem Cesarza, znał go bowiem jako 
wychodźcę, znalazł przy nim sztylet, nabity rewol­
wer i granat napełniony materyą palną z nasadzo- 
nemi pistonami, nieco pieniędzy i banknot na 20 
fts. Na zapytanie p. James głównego obrońcy, że 
Pierego znał dawniej, że nie był obecnym przy pro 
cesie Orsiniego, że miał służbę przy jego straceniu 
że niewiedział o ułaskawieniu Pierego, zeznań jego 
przeciw Bernardowi niesłyszał, nie był również o 
becnym przy takichże zeznaniach Rudia, dowiedzia 
się o godz. 4 po południu, że Cesarz do opery przy­
będzie i mniema, że jadąc z Tuilleryów otoczony 
był eskortą. Przybycie Cesarza do teatru nigdy nie 
bywa tajemnicą.

W dalszym ciągu procesu Bernarda w dniu 13 
b. m. zeznał policyant Rogers, który Bernarda are­
sztował, że w mieszkaniu tegoż znalazł dwa listy, 
z podpisem T. Allsopa i Orsiniego. Miał on już 
przed aresztowaniem Bernarda polecenie bacznie go 
śledzie, i chodził za nim do czytelni Wylda, gdzie 
rozprawiano publicznie o korzyściach rządu konsty­
tucyjnego nad rządem cesarskim. Rozprawy takie 
odbywały się co poniedziałek i świadek bywał na 
nich obecny dla zdawania sprawy. „Jako szpieg?11 
zapytał główny obrońca p. James-— „Z rozkazuu od­
powiedział Rogers. Prokurator jlny protestuje prze­
ciw temu zapytaniu, gdyż w razie potwierdzającej 
odpowiedzi świadka, pozostałby hańbiący przydo­
mek jemu i tym co go używali. P. James twierdzi, że 
podobne pytania bywały dawniój dozwolone, a 
świadek może je zostawić bez odpowiedzi. Prezes 
Campbell rozstrzyga, że tego rodzaju pytani i są nie- 
przypuszczalne, gdyż zmuszają świadka z faktów wy 
ciągać wnioski. Żądaniu oskarżyciela, aby znalezio 
ny w mieszkaniu Bernarda list Allsopa był odczy­
tany sprzeciwia się p. James, pisany był bowiem 
Igo stycznia a zatem przed zamachem i pozostał 
bez odpowiedzi. Inny obrońca dodaje, że Bernard 
mógł nań odpowiedzieć przecząco. Lord Campbell 
oświadcza, że sąd uważa list za ważne świadectwo 
i odczytanie jego  następuje. Brzmi on: „Riverhead 
Igo stycznia 1858. Kochany doktorze; Dzięki ci 
składam za twoje dwie szkice, które ci w niniej­
szym liście zwracam. Nie otrzymałem jeszcze listów 
w odpowiedzi na odezwę którą proponowałeś przy 
jaciołom Włoch, lecz spodziewałem się, żejezasta  
ną w Londynie. Rad jestem , że trudności ograni 
czyły się na jednym punkcie. Różnice zdań są nie­
uchronne, pojawiają one się w każdej armii, lecz 
jedność działania nieodzowną jest, jeżeli rzecz się 
ma powieść. Ufam jednakże w przyszłość. Zdaje 
się, że obrzydliwy złoczyńca z 2go grudnia doszed 
do swego punktu kulminacyjnego. Czy uważałeś 
pogardliwy to n , z jakim Smith O’Brien czyni alu- 
zyę do pocałunku królowej, danego temu nieosą- 
dzonemu zbrodniarzowi. Nie zdaje się aby wiele by 
ło kłopotu, gdyby nawet uszedł zasłużonćj karze 
Gdybym był dziś w Kalifornii, podwoiłbym summę 
którą Landor (Walter Saraje Landor poeta angiel 
ski, entuzjasta demagogiczny) ofiarował temu, kto 
by wymierzył sprawiedliwość na tym nędzniku. Li 
cha pociecha, że przed wyjściem musi zawsze na 
pić się, aby ukoić swą obawę. Radbym się dowie 
dzieć od ciebie o podróży Orsiniego, i o wszyst 
kiem, cokolwiek sądzisz, że mnie interesować mo­
że. Racz zapewnić Orsiniego o najgorętszem mcm 
współczuciu i przychylnem szacunku oraz o goto 
wosci innych usług. Spodziewam się wkrótce wie 
rzór z tobą przepędzić. Tomasz Allsop. P. s . Spo­
dziewam się że w roku bieżącym nastanie wyplata 
długu sprawiedliwości dla ludów i nowe dla ludz­
kości życie. “

Po odczytaniu tego listu następuje dalsze prze 
słuchanie świadków. James Davis Parker zeznaje 
że oskarżony w dniu 4 listopada kupił w sklepie 
p. Pagne et C. kupił 8 funtów czystego alkoholu 
i 10 funtów kwasu saletrowego. W  d. 15 grudnia 
kupił powtórnie 9 funtów alkoholu, 10 funtów kwa­
su saletrowego i funt srebra piorunującego Char­
les Pioch dyrektor laboratoryum arty|eryi rozbierał 
w d. 21 stycznia w obecności p. Devisgne części 
składow-e masy zawartćj w  granataeh i znalazł w 
nićj srebro piorunujące z cząstkami żelaza. Wiliam 
Fozer zarządca arsenału królewskiego w Woolwich 
oświadcza, iż zna wszelkie pociski wojenne now 
szych czasów, lecz nic podobnego do owych grana­
tów w armii angielskićj mc było w użyciu. Granat 
napełniony srebrem piorunującem rozprvska się w 
nieskończoną ilosc kawflłkow. Zapytany przez pa&a 
James odpowiada, iż niewiedział, iż granaty ręczni 
w Węgrzech w czasie ostatnich zaburzeń i w Czer- 
kasyi przeciw Rosyanom używanemi 

Eliza Chesney gospodni Orsiniego zeznaje, iż Ber­
nard miał pełnomocnictwo otwierania listów do Or­
siniego, w czasie jego nieobecności nadeszłych, wy- 
jąwszy^ te, na których był ’napis „osobiście." Orsini 
odjeżdżając zostawił jej pieniądze na czynsz i po­

datki, z poleceniem wypowiedzenia mieszkania na 
Wielkanoc, gdyż w  marcu będzie on już wrc W ło­
szech, dokąd Eliza Chesney ma się za nim udać. 
Widziała ona Bernarda ostatni raz 17go stycznia, 
kiedy już wieść o zamachu nadeszła. P. James py­
ta czy Bernard niepowiedział wtedy: „To niemógł 
być Orsini, musiałby być szalonym?" Prokurator 
jlny niechciał pytania tego dopuścić, lecz p. James 
twierdzi, że było potrzebnem, aby dowieść w ja­
kim stanie umysłu znajdował się oskarżony. Eliza 
Chesney zeznaje, że Bernard był bardzo zdziwiony 
dowiedziawszy się o zamachu Orsiniego. O godz. 
4%  odracza się posiedzenie.

W d. 14 ciągnęło się dalsze przęsłu hiwanie świad­
ków w sprawie powyższćj. P. Lasalle dyrektor wię­
zienia la Roquette oświadczył, iż Orsini pisywał li­
sty w więzieniu, pomiędzy innemi w wilią śmierci 
list do Cesarza, lecz żaden z nich nie był adreso­
wany do Anglii. King komisant południowo-wscho- 
dnićj kolei angielskićj zeznaje, iż Bernard oddał 
w d. 7 stycznia paczkę na kolej, z ustnem oświad­
czeniem, że się w niej znajdują dwa modele rewol­
werów bez wartości. Na zapytanie Kinga czy sam 
jedzie do Paryża, odpowiedział wtedy Bernard, że 
niepierwćj aż tamten (Cesarz) powróci i dodał, 
gdy King pow-iedział, że to jeszcze niezaraz może 
nastąpić: „Poczekaj trochę przyjacielu! a zobaczysz". 
Outrequin ajent komisyi jedwabniczćj w Paryżu, znał 
Bernarda w październiku 1856 r. w Cafć suisse, 
zajmował on się wtedy chemią. Żona Rudia zezna­
je, że mąż jćj był bez utrzymania gdy go Bernard 
odszukał i do podróży do Paryża skłonił, w  czem 
mu dopomógł pieniędzmi i sprawieniem odzieży, 
a ją do krewnych w  Nottingham wysłał. Przyrze­
czenie niesienia jćj pomocy wystawione jest pisem­
nie i podpisem Wilhelma Thompson zaopatrzone. 
Według zdania znawcy jest ono pisane ręką Ber­
narda. Przesłuchanie świadków odłożone zostaje 
do jutra z powodu zasłabnięcia jednego z przysię­
głych.

— Na posiedzeniu Izby niższej w d. 13 b.'m. za­
pytał p. Crawford kanclerza skarbu, czy rząd uczy­
nił lub czyni jakie kroki względem przedłużenia 
systemu telegrafów aż do Aleksandryi, celem po­
łączenia Indyj z Anglią przez morze Czerwone lub 
inną jaką drogą Jeżeli się to już stało, rząd przed­
łoży zapewne Izbie wymienione w tym przedmiocie 
korespondencje. Kanclerz skarbu odpowiada że 
dotąd w tej mierze nic postanowionem nie zostało, 
lecz ma nadzieję, że wkrótce pożądany skutek o- 
siągniętym zostanie. Następnie zapytuje pan Wyld 
czy z Austryą przedsięwzięło już układy względem 
zaprowadzenia komunikacyj telegraficznych, na co 
kanclerz skarbu odpowiada, że układy te odbywają 
się. P. Wyse zapytuje podsekretarza spraw zagra­
nicznych, czy sir James Hudson pozostanie w Lon­
dynie jako poseł nadzwyczajny i minister pełnomo­
cny angielski i czy jest zamiar odwołania sekreta­
rza tegoż poselstwa p. Erskine. Kanclerz skarbu 
odpowiada, że pan Erskine odwołanym został dla 
wytłumaczenia się z swego postępowania i zawie­
szony jest w urzędowaniu, lecz że rząd niema zamia­
ru odwoływać sir James Hudsona.

P. John Lewis Ricardo proponuje przesłanie a- 
dressu Jej K. Mości w celu wykazania uszczerbku 
jaki ponosi handel angielski z powodu taksy nało- 
żonćj przez Hanower na towary i żeglugę na Elbie i 
żąda aby ministrowie zakomunikowali traktat zawarty 
pomiędzy W. Brytanią i Hanowerem w dniu 22gim 
lipca 1844 r. stosownie do artykułu 8 tegoż trak­
tatu. P. Heley twierdzi że zanim Izba skłoni rząd 
do przedłożenia tego traktatu należałoby wprzód 
poddać kwestyę tę pod rozbiór komisyi parlamen­
tarnej. Lord Palmerston sprzeciwia się propozycyi 
ostatniej i jest zdania, że rząd odpowiedzialny sam 
powinien zbadać tę kwestyę z pomocą adwokatów, 
oraz przedłożyć traktat lub odmowie płacenia taksy. 
PP. Aay i Hatt oświadczają się za wykupnem cła!

Wice hrabia B. zapytuje jakie powody stoją na prze­
szkodzie ażeby posiadłości położone w cieśninie 
malakajskiej jakoto: Penang, Sing Pore i Malacca nie- 
podlegały skutkom bilu indyjskiego, który poddaje 
terrytoryum Kompanij pod zarząd korony, i aby 
zostawały pod bezpośrednią kontrolą sekretoryatu 
stanu dla kolonii. P. Baillie powiada że kwestya ta 
uwzględnioną będzie w czasie rozbioru szczegółów 
bilu.

Kanclerz skarbu odczytuje depeszę odebraną przez 
rząd o upadku Lucknowa.

P. I relaway przekłada następujący wniosek: „Przy-
jęcie pewnej summy pieniężnej przez członka Izby 
tytułem nagrody za wpływ, jaki wywierać może 
jako członek parlamentu, jest aktem ubliżającym 
godności i władzy prawodawstwa i zgwałceniem 
przywilejów parlamentu." Odnosi on się w tćm do 
świeżego procesu, aby wykazać potrzebę uchro­
nienia parlamentu od podejrzenia, iż sprzedaje swo­
je postanowienia więcej dającemu. Sir J. Graham 
mniema iż niema potrzeby wotować pod tym wzglę­
dem nowego postanowienia, gdyż najznakomitsi
członkowie tćj Izby np. p- Barkę, sir James Mackin­
tosh, p. Hukisson Roebuck i inni przyjmowali wy­
nagrodzenia pieniężne od kolonij za swe usługi par- 
lamentarskie, a nikt ich nieposądzał o zgwałcenie 
praw istniejących. Prawo z roku 1695 jest jeszcze 
obowięzujące i pod każdym względem dostateczne.

P. Lowe żąda odpisów wszelkich instrukcyj da­
wanych w celu zaciągania mieszkańców Afryki do 
służby ind yjsk iej, na co lord Palmerston oświadcza, 
że korpus murzynów mógłby oddać wielkie usługi 
w Indyi lecz rząd powinien się strzedz dawania tym 
sposobem zachęty do handlu murzynami. Kanclerz 
skarbu zarzuca, że zdania o przymiotach wojsko- 

00mcnów (murzynów) różuią się, a jene­
rał Thompson oświadcza, że komenderując Kroo- 
menami przekonał się z własnego doświadczenia,
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'z niema w potyczce gorszych żołnierzy i że lepićjby 
było przebrać szewców londyńskich za kirasyerów.

Zqdanie p. Lowe otrzymuje przyzwolenie. Posie­
dzenie się kończy.

S z w a jc a r y a .
Dziennik berneński Band. donosił z Freiburga, że 

w czasie tamecznycłi wyborów do rady miejskiej 
^  zeszłą niedzielę stronnictwo liberalne wprowa­
dziło pięciu kandydatów swoich, a w poniedziałek 
kandydaci liberalni bez oporu wybrani zostali, al­
bowiem prawie wszyscy konserwatywni wyborcy 
Wstrzymali się od wyborów, a natomiast opierając się 
na pewnych nieformalnościach jakich się przy tych 
Wyborach dopuścić miano, zanieśli zażalenie do 
władzy kantonalnej, żądając unieważnienia wjbo- 
r°w. Schwab. Merkur dziennik szlutgardzki dono- 
S|. zaś, że w czasie pomienionych wyborów wy­
wieszono chorągwie czerwone, potworzyły się zbie­
gowiska i przyszło do bitki, w skutku czego zam- 
knielo gospody w klórych się radykaliści gromadzić 
*wykli byli i zawezwano 250 żołnierzy celem przy­
wrócenia porządku.

Bund donosi ze względu na tyle razy wspomnia- 
’l;ł sprawę utworzenia kilku nowych konsulatów 
•rancuskich w nadgranicznych miastach szwajcar­
a c h  , iż Dr Kern zaraz po swoim powrocie do Pa- 
ryfa miał w tćj mierze posłuchanie u hr. Walew 
skiego. Z raportu jego złożonego Radzie związko­
w i pokazuje się, że rząd francuski obstaje przy raz 
P°Wziętem postanowieniu. Dr Kern niemiał sposo- 
bności mówienia z Cesarzem, aby mu nowe czynić
Przedstawienia.

W  ł  o c h y.
Rozbiór w Izbie deputowanych w Turynie prawa 

drukowego i prawa o reformie sądów przysięgłych, 
które ułożone przez ministra sprawiedliwości Defo- 
resta, jego nazwę noszą, rozpoczął się 13go kwie­
tnia. Wiadomo, że wydział sejmowy znaczną wię­
kszością głosów oświadczył się przeciw projektowi. 
Mniejszość wydziału miała zamiar przedstawić w 1- 
rbie swoje zmiany projektu, lecz ani Butfa Migliet- 
emu, ani Miglietti Buffie ustąpić nie chciał i ka- 

z?y z nich z osobnym wystąpił wnioskiem, co prze- 
C|wnikom prawa podało broń w rękę. Hr. Cavour 
P°dobno poczynił już przygotowania do rozpuszcze­
n i  Izby, w razie gdyby jak to przewidzieć można, 
Projekt rządowy nie utrzymał się. Z mówców prze 
Powiał naprzód hr. Solaro della Margherita na­
czelnik prawćj strony, któremu projekt ministeryal 
y był jeszcze niedostateczny, a z drugiej zaś stro 

poczytał go nie za wypływ przekonania gabi- 
ehi, lecz jako skutek nacisku z zewnątrz. Pareto 

z Renu i uderzał na ministeryum z powodu nieu- 
c innych procesów drukowych i wydalania wychodź- 

Hr. Mamiani i Farini broniliJprojektu rzą- 
, .  ,
*us.t Mazziniego do hr. Cavoura wydrukowany 
Londynie, w którym rewolucyonista ten obwinia 

bt'nistra sardyńskiego o stosunki ze spiskowymi, 
powodował deputowanego hr. Crotti do zapytania, 
aa które hr. Cavour odpowiedział, że na zapytanie 
°Parti na oskarżeniu Mazziniego, nie może inaczej 
^Powiedzieć, jak tylko pogardliwem milczeniem, 
Wszelako gotów jestfludzielić Izbie wszelkich żąda- 
nych objaśnień, kiedy przyjdzie pod obrady prawo 
^ sPiskach. Oświadczenie to hr. Cavoura zostało 

ardzo dobrze przyjętem w Izbie.
Z Neapolu donoszą o wielkich uzbrojeniach i for- 

yhkowaniu Gaety. W  dniu 6 bm. pewien neapoli- 
at|ski oficer marynarki zabił tam jakiegoś Francu- 
Za- O. D. Post wyprowadza stąd wniosek, że Fran 
®)a> która przez ciąg sporu o „Cagliari" trzymało 

na uboczu, weźmie to morderstwo za powód 
0 nowego przeciw Neapolowi wystąpienia.

R o s y  a.
Znów zaszła mała zmiana w gabinecie rosyjskim: 

^.ychczasowy minister wojny jenerał Suchozanel 
. Zl3ł urlop dla poratowania zdrowia, a na czas 
JCKo nieobecności tymczasowym ministrem wojny 
jn'anowany został książę Wasilczyków. Według nie- 
he?rycb bstów z Petersburga, usunięcie się z gabi- 
^  u ministra oświecenia Norowa i mianowanie 
? Jego miejsce Kowalewskiego, ma mieć związek 

°głoszeniem wkrótce nastąpić mającćm nowego 
aWą drukowego, przez które według jednych 

gichPiSy cenzura*ne będą zwolnione, według dru- 
pr cenzura prewencyjna nawet zniesioną. Tak roz­
s t ę p  °8^oszone w dziennikach rosyjskich, jak li 
pr, 1 Moskwy podawane w Nordzie uderzają to 
sarn^'vko samowoIności cenzorów, to przeciwko 
njft ‘‘J cenzurze, utrzymując że w chwili rozstrzyga- 
bod Ważnych spraw spółecznych, jawność i swo- 
niu a .°P*nii jest koniecznie potrzebną; po zawiąza 
Wia.s,e komitetów szlacheckich mających przedsta 
lep Pęojekta zniesienia poddaństwa włościan i po 
blicznn'e ich bylu- cora* silniej nalega opinia pu­
nie n.a ,zn'es>enie a przynajmniej na złagodze- 
deiłl rzePisów cenzuralnych. Oto co pod tym wzglę- 

korespondent z Moskwy do Norda: 
W p .^ o s ć  i polityka przyjdzie zapewne w pomoc 
W aijy ,"1 wysileniom aby rozwiązać pomyślnie 
S/łośc S.prawę włościańską, od którćj zależy przy- 
dziennit mill'onów ludzi. Rola odegrana przez
Szlachetn -W° rosyiskie w ostatnich czasach była 
zajęło si ‘Jobroczynną. Najprzód dziennikarstwo
się d() ę kolejami żelaznemi i wiele przyczyniło 
Wyci, ■ wyJasnienia stosunków i potrzeb miejsco- 
dróg , ' a Mudyów nad rozmaitemi liniami
Pr°wadwlnnyC •' W roku zeszlym dziennikarstwo 
*fstemami w#V ą 1 g^ bok3 dyskusyę nad rozmaitemi 
bł* 4isdvnw„. ■ l0Wan'a ' oświecenia. Dzisiaj zajęło 

watuem i wyjaśnieniem stosunków jakie

są a jakie mają być zaprowadzone między właści­
cielem gruntu a włościaninem. Żałować jedynie na­
leży że dotąd nie ustanowiono zasad i przepisów 
do których ma się stosować dziennikarstwo. Oso­
bista opinia cenzora jert dotychczas prawie jedy­
nym sędzią w sprawach tego rodzaju. Dla tego nie­
które dzienniki i przeglądy cenzurowane przez je­
dnego cenzora mówią swobodnie o ważnćj refor­
mie w położeniu włościan, gdy inne przeglądane 
przez innego cenzora nie mogą swojego zdania o- 
rzekać z tą samą otwartością. Wiele artykułów 
cenzurowanych z wielką surowością i ze zbyteczną 
gorliwością, ulegają zmianom tak wielkim, iż zu­
pełnie tracą swój charakter pierwiastkowy i nie o- 
sięgają celu naznaczonego im przez autorów. Mó­
wią tu wiele o przejrzeniu rozporządzeń cenzural­
nych, lecz nic pod tym względem pewnego nie 
doszło do wiadomości ogółu, który jest tak słu­
sznie zajęty reformą cenzuralną, szczególniej w chwili 
obecnój gdy współdziałanie wielu ludzi dobrze my­
ślących może być bardzo użyteczne i pomocne rzą­
dowi w jego szlachetnem przedsięwzięciu.

Ze starcia opinij wybłyska prawda, mów stare i 
mądre przysłowie. Dzisiaj więcej niż kiedykolwiek 
prawda ta powinnaby sobie zrobić miejsce, gdyż 
ona jest podstawą zamiarów i dążności rządu. Tyl­
ko ludzie źle myślący, ośmielą się wyszeptać cicho 
niektóre wagi przeciwne zamiarom rządu, a nieod- 
ważyliby się nawet uwag tych czynić głośno, gdyż 
natychmiast opinia publiczna rzuciłaby na nich klą­
twę; niech zaś cobąć mówią, opinia publiczna na­
była już dzisiaj istotnćj siły w Rosyi.“

O tćj potrzebie zniesienia czyli złagodzenia cen­
zury a przynajmnićj ograniczenia samowoIności cen­
zorów, pisze inny korespondent z Moskwy w na­
stępujący sposób: „Gdy jedne z dzienników naszych 
przemawiają tonem swobodnym a nawet śmiałym, 
inne mówią bardzo oględnie i ostrożnie. Przyczyna 
lego leży nie w redaktorach dzienników, lecz w o- 
pinii i sposobie widzenia rzeczy cenzorów przeglą- 
dajęcych dziennik. Przytem cenzorowie sami znaj­
dują się niekiedy w przykrem położeniu. Dawniej 
cenzorowie mieli zawsze słuszność, i co raz było 
wykreślone, wykreślonem zostawało, chociaż skar­
gę zaniesiono. Dzisiaj rzeczy mają się inaczćj. Nie­
raz cenzor dostaje naganę, a rozprawa przez niego 
wzbroniona lub ustępy wykreślone, zostają późnićj 
drukowane. Przeto sam cenzor nie wie czego się 
ma trzymać. Lecz tak jest zwykle w chwilach przej­
ścia... Nietylko w taki niepewny sposób postępuje 
cenzura z dziennikarstwem, lecz i z innymi rodzaja­
mi piśmiennictwa a nawet z teatrem. Sztuka przed­
stawiona w Petersburgu, przyjmowana tam z zapa­
łem, grana w obecności cesarza i W. Ks. Konstan­
tego który naw'et autorowi ofiaruje w podarunku 
pierścień brylantowy, — wzbroniona jest w Moskwie. 
Napróżno autor i dyrektor teatru odwołuje się że 
najwyższe władze pierwszćj stolicy sztukę tę pozwo­
liły a nawet autora obdarzyły znakiem honorowym. 
Nicto nie skutkuje, sztuka w Moskwie jest wzbro­
nioną. “

Ogólną przyczyną takowej niejedności w postę­
powaniu, ogólny powód niewykonywania myśli 
cesarza, upatrują w tem, że gdy myśl kierująca po­
lityką wewnętrzną i zewnętrzną zmieniła się, wiele 
osób zajmujących wysokie stauowiska w rządzie, 
nie chce ujrzeć tćj zmiany i wzbrania się według 
niej postępować.

Królestwo Polskie.
Wspomniany przez nas w ostatnim Przeglądzie 

rozkaz cesarski do głównego zarządu szkół, zmie­
niający urządzenie gimnazyów filologicznych w Kró 
lestwie Polskićm, brzmi:

„Cesarz na wniosek głównego zarządu szkół w d. 
7 (19) września 1857 r., raczył najwyżćj zezwolić 
na wprowadzenie w wykonanie, sposobem próby 
na lat trzy, zaprojektowanego przez kuratora okrę­
gu naukowego warszawskiego, urządzenia gimna­
zyów filologicznych takowego okręgu, z dwojakim, 
zaczynając od klasy piątćj, kursem — historyczno 
filologicznym i fizyczno matematycznym, i z doda 
niem klassy ósmćj specyalnćj prawnej dla pragną­
cych poświęcić się służbie sądowej, a niemających 
zamiaru lub środków dalszego kształcenia się w u- 
niwersytetach, i zarzem zatwierdzić ułożony, stoso­
wnie do wprowadzającćj się zmiany niżej zamiesz­
czony etat gimnazyów filologicznych."

Z rozkazu tego widzimy, że odtąd w gimnazjach 
filologicznych w Królestwie będzie; najpród pięć klas 
następnie dwa wydziały historyczno-filologiczny i fi- 
zyczno-matematyczny, każdy dwuletni nakoniec kurs 
prawny jednoletni stanowiący ósmą klasę gimna- 
zyalną. Młodzież przeto gimnazyalna po skończe­
niu pięciu klas, będzie mogła obrać albo kurs 
historyczno-filologiczny, albo fizyczno-matematyczny a 
po odbyciu jednego z tych kursów, słuchać skró­
conego wykładu prawa w ósmćj specyalnćj kla­
sie prawnej. Urządzenie to zaprowadzone' jest spo­
sobem próby na lat trzy, a mamy nadzieję, że te 
trzy wydziały stanowiące wyższy oddział gimna- 
zyum filologicznego, zmienione będzie z czasem, 
przy gimnazyum warszawskićm, w trzy wydziały 
akademickie, które wraz z Akademią medyczną u- 
tworzą Uniwersytet. Tego odnowienia w Warszawie 
uniwersytetu Aleksandryjskiego założonego kiedyś 
przez Aleksandra Igo, spodziewamy się po szlache 
tnych dążeniach Cesarza Aleksandra ligo.

Równocześnie z powyższym rozkazem cesarskim 
ogłoszony jest w dziennikach warszawskich etat gim­
nazyów okręgu naukowego warszawskiego. Z etatu 
tego widzimy, iż we wszystkich gimnazyach wy­
kładać mają starsi nauczyciele; religię rzymsko-ka­
tolicką , literaturę polską, literaturę rosyjską, języki 
łaciński i grecki, historyę polską i rosyjską, nauki

matematyczne, fizykę, chemią, historyę naturalną i 
nauki prawa; a nauczyciele ci płatni być mają ro­
cznie po rs. 750, 600, 510, 450. Młodsi nauczyciele 
wykładać będą: gramatykę polską, rosyjską, łaciń­
ską, jeografię powszechną i rosyjską, arytmetykę i 
buchalteryę, języki francuski i niemiecki; a płatni 
być mają po rs. 450, 400 i 360. Nakoniec nauczy­
ciele rysunków, kaligrafii mają być płatni po 360 i 
i 300 rs., śpiewu kościelnego po 120 rs. Etat.nie na­
znacza stałych nauczycieli religii prawosławnej, ewa- 
nielickićj i grecko-unicLiój, lecz wyraźnie m ówi, że 
nauczyciele ci będą wyznaczani „według potrzeby" 
i otrzymają płacę według uznania kuratora. Nako­
niec dyrektor gimnazyum będzie miał w Warszawie 
1200 rs. w innych gimnazyach 1050 rs. rocznie, in­
spektor 750 lub 675 a dwaj sekretarze po 350 i 
300. Ogólny etat roczny wynosi dla gimnazyum 
w Warszawie 14,140, dla innych gimnazyów po 
12,835 rs.

— Też same dzienniki warszawskie ogłasza­
ją ukaz cesarski pozwalający przesiedlać się staro- 
zakonnym mieszkańcom Królestwa Polskiego do Ce­
sarstwa lecz pod pewnemi warunkami a mianowi­
cie do tych miejsc w cesarstwie gdzie stałe zamiesz­
kanie żydów jest dozwolone; nakoniec ukaz wy­
mienia którym i pod jakiemi warunkami staroza- 
konnym wolno przesiedlać się z Królestwa Polskie­
go do Rosyi.

— W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w skut­
ku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił wychodźcom polskim: Izydorowi Jackow­
skiemu i Janowi Olkowskiemu, z których pierwszy 
przebywa w Szwajcaryi, drugi zaś w Londynie, po­
wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach uka­
zu z dnia 15 (27) maja 1856 r.“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Szczegóły podane przez nas w liście z pod Brodów o za­

mordowaniu w tem mieście bankiera Hausnera i trzech innych 
ludzi, znajdują uzupełnienie swoje w tem co czytamy w Gaze­
cie Lwowskiej. Podaje ona z raportu nadesłanego z Brodów 
następujące naprzód wiadomości: Mordercą jest niejaki Dominik 
Borzemski rodem z Tarnopola; miał on przy sobie w chwili 
popełnienia zbrodni parę pistoletów dwnrumych, 2 pojedyncze 
pistolety i sztylet czyli właściwie nóż styryjski, którym przebił 
pierwszą ofiarę Hansnera; tenże bowiem był 7 razy ugodzony. 
Z uszkodzonych sprzętów w kancelaryi wnoszą, że walka z mor­
dercą musiała być zacięta, że hałas wszczęty ztąd sprowadził 
magazyniera Hauswalda, którego morderca także ugodził śmier­
telnie; w sieni leżał zabity tragaT* Mojżesz Szafran, a w dzie­
dzińcu stróż ranny niebezpiecznie wystrzałem z pistoletu.

Następnie pisze taż gazeta w sobotnim numerze swoim dla 
uzupełnienia poprzednich podań swoich:

„Gdy się wszczął rozruch w domu, a służący ze sklepu wpadł 
(około ósmćj godziny wieczór) z doniesieniem, że się gwałt 
dzieje u hurtownika Hausnera, pospieszyli naczelnicy władzy 
powiatowej z żandarmeryą i policyą na miejsce, a wchodząc do 
sieni, gdy zasłyszeli w dziedzińcu cztery wystrzały z pistoletu 
jeden po drugim, zawezwali jeszcze i assystencyi w o js k o w e j. 
zwłaszcza, że z kancelaryi w kantorze wielki dym buchać zaczął 
i obawiano się pożaru. Podczas gdy jedni^rzucili się do ga­
szenia podpalonych papierów, zajęli się drudzy przetrząsaniem 
domu i dziedzińca. U drzwi przy samym dziedzińcu leżał nie­
żywy tragarz Moj żesz Safran, a w jednćj kancelaryi kantoru zna­
leźli zabitego magazyniera Jana Hauswalda. Przy schodach 
zastali, jak słudzy domowi podnosili ciało pana swego u scho­
dów, który śmiertelnie ranny, zdaje się, że chciał wejść po scho­
dach na piętro, ale w niemocy padł i w kilka m in u t  ducha

Przy dalszem przetrząsaniu domu, odkryto w zakącie dzie­
dzińca samego sprawcę, który sam się z dwururnego pistoletu 
w piersi ugodził, i leżał bez’prz.ytomności. Z papierów w torbie 
podróżnćj, którą miał przewieszoną na sobie wyczytano, że się 
nazywa Dominik Borzemski, rodem jest z Tarnopola a ma 
lat 26. Około 11 tćj godziny wyniesiono go do szpitalu, a na­
zajutrz gdy przyszedł do przytomności, wzięty pod inkwizycyę, 
zeznał że z Tarnopola przybył do Brodów d. 13go b. m. chcąc 
odwiedzić kogoś ze swoich krewnych, ale nie zajechał do niego, 
tylko w domu gościnnym stanął; że przyszedł do Hausnera 
z proźbą ażeby mu wyjednał audyencyę u Jego ces. kr. apost. 
Mości, ale iż p. Hausncr krzyku narobił i na służącego wołał, 
jego uniosła popędliwość, że w tej chwili postanowił go zamor­
dować. Prawił, że wchodząc, nie miał prócz prośby innego za­
miaru, także dodał, że spólnika swej zbrodni żadnego niema.

Dalsze śledztwo okaże, die w zeznaniach jego prawdy, ale 
to co oczy widzą świadczy, że z rozmysłem przyszedł, kiedy si 
w taką broń zaopatrzył, i że okrutna zapalczywość nim miotała, 
bo w kantorze gdzie zbrodni morderstwa dokonał, zostawił ślady 
okropnej walki z ofiarą swoją; znaleziono w izbie podziurawione 
sztyletem obrazy ścienne, stłuczone jedno wielkie zwierciadło 
zegar także sztyletem uszkodzony."

Oester. Ztg  podaje o tym wypa.lkn, że zbrodniarz Dominik 
B. był urlopowanym feldweblem pułku Bianehi, który za obrazę 
Majestatu trzy czy też cztery lata przesiedział w twierdzy, że 
miał w Tarnopolu dom własny, że niemiał dobrćj reputacyi. 
Donosi ona również, że walka między zabójcą a ofiarą musiała 
bydź okropna, i zapewne Hausncr ugodzony raz, bronił się na 
sofie przed następnemi ciosami, albowiem obrazy, zwierciadło, 
zegar na ścianie były uszkodzone. Zbrodniarz postrzelił się 
kulą W piersi, którą jednak wydobyto. Powody tćj zbrodni nie 
były znane również korespondentowi tego dziennika. Potwierdza 
on również nczynione przez nas podanie o zapaleniu papierów 
w biórze, tudzież że zbrodniarz z początku groził, iż ’stoi na 
czele licznćj bandy, lecz zdaj0 s;e teraz, iż nie miał żadnego 
spólnika. Hausner był rodem z Hamburga i wychowańcem 
Campego, któremu zawdzięczał niezwykłe wykształcenie.

— Donoszą z Nadworny: Nu dniu 26go z. m. wpadł wło­
ścianin Onufry Katrycz, rodem z Paryszcz (w obwodzie stani­
sławowskim) przypadkowo do wrzącej brahy w gorzelni na 
Glinkach w Majdanie średnim (obw. stanisławowskim), i po- 
tparzył się tak mocno, że niepodobna było nawet odwieść go 
do szpitalu, lecz musiano na miejscu poruczyć staraniom lekarza.

— Członek akademii węgierskićj p. Kraezonyi przeznaczył 
kapitał 30,000 złr. na cele akademii. Z procentów od tćj sum­

my 1000 złr. użyje akademia wedle woli swej, a 500 złr. co­
rocznie jako nagrodę za napisanie najlepszego dzieła drama­
tycznego.

—is W  d. 15 b. m. rozpoczął się w Wiedniu proces o prze- 
niewierzenic się i oszustwo przeciw członkowi rady zawiadow- 
czej banku kredytowego Dr. Zugscliwerdt. Pochodził on z ubo­
gich rodziców i żadnego nie odziedziczył mająteku. Zostaw­
szy adwokatem znalazł obszerną klientellę; po zaprowadzeniu 
jednak postępowania jawnego porzucił adwokaturę nie będąc 
obdarzony wymową, i został notaryuszem a następnie przeło­
żonym izby notaryuszów. Napisał on kilka rozpraw o finansach 
i bankach, co mu zjednało pewną w7ziętość. Skutkiem tego 
powołany został na członka rady zawiadowczej banku kredyto­
wego i kolei zachodniej, był także prezydującym instytucyi kasy 
oszczędności i kilkujeszcze prywatnych przedsiębiorstw, a te za­
trudnienia nowych urzędów skłoniły go do złożenia urzędu no- 
taryusza. Oskarżony grał szczęśliwie na giełdzie i kilkanaście 
tysięcy reńskich pobierał rocznej płacy za sprawowanie swoich 
urzędów. Dla zyskania większego zaufania kupował dobra, za 
które częściowo tylko płacił. Ale gra na giełdzie początkowro 
szczęśliwa, obróciła się na jego szkodę; musiał się zadłużać 
weksle podpisywać, zastawiać akcye i po kilka razy równocze- 
eśnie odstępować swoją kaucyę notaryalną 10,000] złr. wynoszą­
cą, a jeszcze nie wydobytą z kas rządowych. Stan czynny jego 
majątku wynosił w chwili ogłoszenia upadłości blisko 134,000 
złr., stan bierny 686,000; w tej summie połowa za niezapłacone 
różnice kursów akcyj. Summy przeniewierzone wynoszą prze­
szło 57,000, a składają się z pieniędzy powierzonych mu jako 
kuratorowi mas, opiekunowi sierot, administratorowi cudzego 
mienia i t. d. Summy wyłudzone uprawniające oskarżenie o o- 
szustwo, wynoszą 174,000 złr. pożyczone mu różnemi czasy 
na fałszywe z jego strony przedstawienia, reszta jest prostym 
długiem.

Proces ten zakończył się 16go skaraniem oskarżonego za 
zbrodnię oszustwa i przeniewierzenia na 6 lat ciężkiego więzie­
nia. Proces ten więcej zajmował Wiedeń przez dni parę, niż 
wszystkiej sprawy poiityczne, bo stanowisko skazanego, jego 
stosunki, oraz to wszystko eo się odnosi do towarzystwa kre­
dytowego zwraca na siebie uwagę publiczną. Próżność, chęć 
spanoszenia się szybkiego, namiętność gry i zaraźliwy przykład 
nagłego pqwstawania wielkich fortun na giełdzie, popchnęły go 
do zbrodni.

Przegląd polityczny.
D epesze te legraficzne.

P a r y ż  17 kwietnia. La Patrie donosi, że na­
stępca tronu wirtembergsfeiego (mąż W. księżnćj 
Olgi) spodziewany jest w Paryżu l ig o  maja.

L o n d y n  17 kwietnia. Na wczorajszem nocnćm 
posiedzeniu Izby niższćj oświadczył DTsraeli, że 
prawnicy korony angielskićj poczytali zabór pa­
rowca sardyńskiego „Cagliari" przez statki wo­
jenne neapolitańskie za bezprawny, i że wskutku 
tego orzeczenia lord Malmesbury zażędał od Ne­
apolu wynagrodzenia dla maszynistów angielskich 
na parowcu tym wziętych. (Szło o to aby wyka­
zać, czy „Cagliari" przytrzymany został przez 
statki neapolitańskie na wodach neapolitańskich, 
czy też na otwartóm morzu. W  tym celu wysłano 
z Anglii marynarzy dla zbadania miejscowości. 
Orzeczenie to wpłynie i na dalsze postępowanie 
rządu sardyńskiego w jego oporze z Neapolem. 
P . R. Cz.)

L o n d y n  17 kwietnia w nocy. Mowa najwyż­
szego sędziego Campbella w procesie Bernarda, 
w którćj tenże zebrał w jedno cały dotychczaso­
wy bieg sprawy, trwała 4ry godziny. Po  półtoro- 
godzmnój naradzie sąd uznał B ernarda niewin­
nym.

T u r y n  17 kwietnia. W  mowie którą miał hr. 
Lavour w Izbie niższój w Turynie nad prawem 
Deforesta (prawo drukowe i prawo o sądach przy- 
sięgłych) przedstawił tenże bieg spraw zagrani­
cznych gabinetu. P raw o, mówił on, niejest skut­
kiem nacisku z zewnątrz, ale naturalnóm następ­
stwem niesforności pewnych dzienników i zbro­
dniczych zamachów na życie króla W iktora Em a­
nuela. Dobre i trwałe przymierza potrzebnemi są 
dla kra ju , przymierze z rządem Cesarza Napole­
ona jest najkorzystniejsze. Ministeryum nie przed- 
stawiłoby Izbom żadnego takiego praw a, któreby 
ubliżało godności narodowej. Ministeryum z przy­
jęcia przedłożonego prawa robi kwestyę Gabine­
tową.

T u r y n  17 kwietnia. Dziennik II Pensiero wy­
chodzący w Oneglia, zaprzestał wychodzić. Dzien­
nik Italia del popolo zabrany został ponownie za 
wydrukowanie listu anglika Taylora w obronie 
Mazziniego.

Marszałek Pelissier przybył do Londynu 15g 
wieczór. O zapowiadanych na przyjęcie jego d< 
mona trący ach przyjaznych nic niewiadomo. Naza 
jutrz miał mieć posłuchanie u królowój; dzienni! 
zupełnie o jego przyjeździe milczą.

Świeże wiadomości z Kalkuty z 26 marca ogn 
niczają się na powtórzeniu doniesienia o zupełnei 
zajęciu Luknowa przez Anglików i na wiadomość 
iż były wielkorządca Kantonu Yih, przywiezion 
został do Kalkuty.

Opozycya miała się zgodzić w Paryżu na 3chkai: 
dydatow, których obierać będzie do ciała prawodaw 
czego w dniu 25 b. m. Są nimi: Liouville dzic 
kan adwokatów, Juliusz Favre i Picart adwok: 
i członek rady zawiadowczój dzienika Siecle. Mówi 
również, że się poda na kandydata Marie niegdy 
minister. Kandydaci rządowi będą: jenera łP erro  
Perret i Eck fabrykant.

Antoni U fobnkowskl Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z wtorku 2 0  kwietnia 1 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a h ń w  19 kwietnia.

Banknoty polskie za 100 złr. . . .
Babie obrączkowe a g io .....................
Talary praskie za 150 złr..................
C w ancygiery....................................................zlr.
Pdlimperyały rosyjskie....................................zlr.
Napoleondory 20 f r . ......................................... ,
Dukaty holend. walne.................................... ....

„ austryack ie ...................................... ....
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . ,
Obligacye indemn. z k u p o n . ..................... ....
Potyczka narodowa z r. 1854 .........................„
Listy zastawne polskie z kuponami . . . .  zip.

W i e d e ń  19 kwietnia (telegra!)
Augsburg...............................................................
Ham burg........................................................... ....
L o n d y n ...............................................................
Paryż
Agio od zło ta .......................................................
5% M e ta lik i ......................................................
* V .% .............................................. *
*Vo ..................................................................
8% . .......................................
Losy z r. 1 8 S 4 ..................................................

.  .  I®*9 ..................................................

.  .  1854 ..................................................
Potyczka narodowa 5 % ..................................
Obligacye indemniz. galic...................................
Akcye Bankowe...................................................

,  kredytu ruchomego..................................
,  kolei francusko-austryacklch . . . . .
a kolei północnój

L w ó w  16 kwietnia.
Dukat holenderski.............................

a a u s t ry a c k i.............................
PdHmperyal ro sy jsk i.........................
Bubel rosyjski .................
Talar pruski  .................
Pięciozłotówka polska . . . . . .
Listy zastawne galic. bez kupen. . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa 6o*

W i n u w a  14 kwietnia.
P dlim peryały ................................................ rubli
Obligi skarbowe  ..............................  ,

kup o n  . . . . . . . . . . .
Listy zastawne IU  okresu........................... rubli

kupon ..........................................

W r o e l a w  17 kwietnia.
Banknoty austryackie..........................................
Polskie bilety bankowe......................................

,  listy za s taw n o ......................................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . . . . .

• a • 8 /i* /».....................
Oblig. kolei k ra k -sa lą sk ...................................

żądają
437

6% 
97 

1<*% 
8 12 
8 12 
4 47 
4 30 

8 0 */, 
8 1 */, 
84 y. 
99%

płacą
435

5*;
98*/,

105% 
8 13 
8 6 
4 42 
4 44 

79% 
80% 
83% 
99%

106% 
78 

10 19 
123%

i'!.
81%
70*/,
63%

314
130%
108
«<;/*•78%

973%
143
285

1840

48
50
10
37
33*
U

79 42 
79 — 
84 —

4 44 
4 47 
8 16 
1 36 
1 31 
1 10 

79 15 
78 27 
83 20

90 34 

14 88

97
»9 '% , 
88 "A,
99%

5 46

-  W | 
14 84
-  18]
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. Hr. Rej Władysław wł. 
s, Hege Earol. Jellia Wil- 
'81 wt. dóbr Link Franoi-

Prifjeohaii od 17 do 19 kwietnia.
HOTEL POLLKRA. Węgrzeokie Julia, Helena, Magdalena

obyw., Ostrowski J. ■ Warszawy. -  -  - ----
dóbr z Widełki. Malosewski Juliusz,
helm ze Lwowa. Ostasaewakt Teofil r_ ___________
szek, Giengielioz urzędnik, Ernest Jan urzędnik, Marka An­
toni uizędnik z Wiednia. Pilzsr Jan obyw. a Zywoa. Goraj- 
ska Karolina w ł dóbr z Wurzburgn. Biz/obrzezki Stanisław 
właś. dóbr z Kawęciny. Prokop Korol w ł. dóbr t  Głogowa. 
Fróhlich Antosi kopiec z Białdj. Hsyderer Jaz Starosta z T ar­
nowa. Szujski Józef wł. dóbr ze Zbyszye.

W yjechali: Meyer Leopold artysta da Petersburga Róbe- 
len Wilhelm kupieo do Lwowa. Sszmann Jan Karol kapiee 
do Opawy. Rayman Franciszek doktor medycyny de Stryja. 
Michałowski Jan do Lwowa. Ostaszewski Teofil wł. dóbr do 
Kawęeiny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Rndolf Hirt kapiee, Franciszek 
Beyer s Wngsladu.

HOTEL ROSYJSKI Sergiusz Włedzimirowiss Liehaezow 
sstabs-kapitan wojsk rosyjakioh a Saratowa. Mikołaj Petro- 
wioz Wiktorów sekretarz gsbernialay a Warszawy. Karol 
Boudi wł. dóbr z Bochni. Tomasz Siemieóski w ł. dóbr. Ka­
rol Siemieóski wł. dóbr z Polski. Władysław Siemieóaki wł. 
dóbr, Zygmunt Siomieński wł. dóbr z Żytna. Hr. Porgach de 
Gymcs c. k. rotmistrz, hr. Liohtenberg e. k. poruoznik, baron 
Lazarini c. k. rotmistrz z Boohni. Józef Pieniążek wł. dóbr, 
z Przemyśla. Antoni Woźniakowski z Bobrka.

W yjechali: W ładysław  Antoszewski obyw. do Pragi. Ka­
rol Bondi wł. dóbr, baron Lazarini o. k. rotmistrz, hr. For- 
gaoh de Gytnez, hr. Liohtenberg o k. pzraesnik de Boehni. 
Józef Pieniążek wł. dóbr de Wiednia. Fryderyk Piłat e. k. 
porucznik na prywatne mieszkanie.

HOTEL SASKI Wincenty Knbeeki obyw., A. Wodzisła­
wski kupiec, W. Szozepanowski wł. dóbr a familią z Polski. 
Aleksander Zakrzewski fabrykant Cakrn z Krzeszowic. Ja ­
dwiga Gnmińska wł. dóbr z Zalesia. Aniela Aczkiewiezowa 
obyw. z Tarnowa. Sebaatyan Marssalski aptekarz a Wiednia. 
Feliks Wójcikowski obyw. z Nowego Sąeza. Jósaf Janisze­
wski c. k urzędnik z Borna.

Wyjtchati: Józefa Friedemann modniarka aa prywatne 
miezzkanio. Henryk Brudniak fabrykant powozów do Białej. 
Józef Dąmbski obyw. de Oświęoinł*. Aleksander Zakrzewski 
fabrykant oukru do Tenezynka. Lndwik Dąbrowski do Gór. 
Jadwiga Gumińska wł. dóbr, Aniela Aoakiewiozewa obyw. do 
Drezna.

POCIĄGI OSOBOWY HA K O LII ŻKLAZHAJ.
Odchodzą z Krakowa :

do Dębicy: g. U  m 15 w pełud. — g. 9 m. 8 wleozorem. 
do W ieliczki: g. 6 m. 3O rano— g. t  a . 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 33 po południu. 
do W rocławia i W arszatoy: I-  8 *»• 30 rano.

Przychodni do Krakowa:
•  Dębicy: g. 6 m. SO rano— f .  2 *• 88 P° Południu.
•  trieiicsdri: g. 10 m. 46 rano— g- ”  —• ~  wieczorem.
•  W izdaia; g i l  m. 26 połud.— g. ® m. »• wioosorem.
■ Wrocławia i W  ar n a w y :  g. 3 m. 66 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa •’
odchodzę: g. u  m- ifi przód połud.— g. * W uooy. 
przychodzę: 3 m. $7 p0 p o łn d .-  g . 12 ■ . 86 w noey.

■ n s  e  r  a  I 7 .
W _ dobrach JW. Włodzimierza hrab. 
Dzieduszyckiego jest fo wark W ę -  

w cyrkule Przemyskim po- 
-  „  ,ło4o*y> wraz z młynem i gorzelnią

do wydzierżawienia. Folwark ten obsjmuja wedle pomiaru ka­
tastralnego z roku L w ę g r e d ^  wp#.
lach orrych morgów 489, ząini 68,_ w łąkach morgów 71, 
sążni 333; w stawach morgów 4, ząauł 1,333.— Bliższą win­
dom, ść udziela rsrzad dóbr w Zarzeesz,  (197-1-31

Ceny Węgle
w  Wielkim Składzie

p rzy  Ito le i ż e la z n e j
Siąga miary wiedeńskiej . . złr. 15 kr. 40.

pól siągi „ „ . , złr, 8 kr* —
cetnar „ „ . .

najlepszego gatunku
Kraków dnia 20 stycznia 1858 r.

(2 6 8 -3 -1 0 ) Gebhardt.

kr. 18.

1 PROSZKI SEIDŁITZEIB
H 8 U A

m

Na ostatniój wystawie powszechnój w Paryżu, wedle świadectwa G azety  w ied eń sk ie j, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnyoh domowych środków lekarskich, J e i ł y n i e  i  w y ł ą c z n i c  zaszczycone p i e r w s z y m  i i i e i l e -  j 
l e m i  przez oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- ; 
go dowodu świadoząoego o niezrównanej dobroci i wartośoi tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami I 
w kraju i zagranioą. !

J e d y n y  f ł ł u w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k  i Apteka nod Bocianom w W iedniu, Sukiermioe. naprzeciwko hotelu ; 
W a n d la . ;

Cena pudołka oryginalnego zapieczętowanego 3 z ł r .  1 9  k r .  k. ra. Dokładny przepis użycia we wszystkich ;

te Seidlitea wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- . 
bis w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że' obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja -  ; 
kie skutki wywieraó może niezawodna siła  lokarska proszków soidlitzkieh Molla, mianowicie w  o is rp lę iii& o ll . 
ż o ł ą d k a  i  Ż y w o t a , jakij pomoo przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkania, hemoroidach, zawrocie, biciu | 
serca, aderzeniaoh krw i, zamulenia, pieozeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanom być musi jako j 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabione w i nerwami, przez rozsądne Krywanie tych proszków nie < 
raz jo i inaocnój doznała ulgi i nowych ził nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K lr c l im a y e r  1 S y n .
Zamówieniu dla Galioyi upraszam ozynić po następująoyoh firmach:

KRAKÓW f i a w l e z e w s k l  F l o r .  B ia ła  aptekarz Keller. B rody  Fr. Deckert. B rze za n y  B. Neranzi. C zer-  j 
niow ce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. G w o zd ziec  W. Ilaydor. J a s ło  Józef Rohm aptekarz K ołom yja  j 
J. Eaohariaaiewioe. K enty  Fr. Jaorschel. I.tcóm  Karol Ford. Milde. Mal.ow Maier E. N o w y -S ęc z  Wójcikowski D. | 
O św ięcim  A. Pol&osek P rzew o rsk  Janiszewski W . Sam bor Kricjrsoisen J. Sanok  J . Karewicz. S u cza w a  E. ' 
Botozat. S tarem insto  Sohzanik. S ta n is ła w ó w  aptekarz Tomanek. T a rn ó w  Jul. Reid. J  Jahn. C. Marya C. S i- ; 
rforowiez aptekarz. B adane  Resoh. R e m ó w  J. Sełiaittrr. Tarnopo l A. Morawor. T yśm ien ica  Karol Neki. \ f a -  j 
dowice  Schwarz i Heinz. Z ło c zó w  Feliks PettoscK (207-7-53) : t lo i !  w Wiedniu.

M aurycy Sachs
a u  g r a n d  B a i a r

Z WROCŁAWIA
ma zaszczyt uwiadomić, iż także ria zbliżający się j a r ­
m a r k  kra-'ifO W Sfeii 0(i dnia 2Se° kwietnia aż 7e° maja 
trwający, a  wytW OrgiJKlM l z a § O h e m  różnych rnate- 
ryi jedwabnych, najnowszych wiosennych i letnich strojów, 
mantyl i mantylek, prawdziwych tureckich i francuzkich long- 

szalów, brodur, haftów i koronek &.
swój znowu w Ryn 

itzer urządzi.
przybędzie
kn w domu p i l i l i (300.3-4)

© u t e m r l a u f  im  ^ o n ig r e id ^  |> o I c n .
Dis Outer J r t f f e j n  golegon im Gouvernen cut und Kreis 

Lublin z n d e m t i j l L j U , sohifTburon FIuss Wieprz, 1 Meile 
Ton der Weiohsel, zn der Chzussóe von Lublin naoh Wzisohun, 
welohe Chzuszóo dieze Outer durchsohneidet. Ausdehnung 
15,( 00 Morgen neapoln. Msass z 300 Ruthen, warunter 5,000 
Morgen Wzld, zum Theil aos Btarkcm Bauholz bestchend, 
werdon in Erbsehzftssaohen durch óffentlichen Veikauf in 
der ersten Halfte des laufenden Jahroe ansgeboten. Die Lioita- 
tion wird von der Summo flp. 1,*60,000 (Rs. 183,000) be- 
gienen, ais don dnrch veroidigte Taxatoren festgesetren Seha- 
tzungswerth. Dor Termin zur endgultigen Lioitat on ist Mitte 
Mai in Lublin anberaumt. Nahern Auskauft crtheilt auf por- 
tofteie Anfragen der Administrator der Outer Herr Johann 
Grodiioin in Żyrzyn bei Warsohau, Kurew Gouwcrn. Lu­
blin.   (321)

P
odpisany w y stą p iw s z y  zo sp ó łk i * kotlarzem  
S chertzem , z a ło ż y ł  w yrob n ic  w ła s n ą  m achin i 
narzędzi ro ln iczy ch  w  S ta n is ła w o w ie 'n a  Z w ie ­
rzyńcu . i w y ra b ia  tam że w szy stk ie  dotąd znane  
utw ory m echanik i do w ie jsk ieg o  gospodarstw a  
za stósow an c. D osta"0 za ta k io  W szelkiego rodza­

ju o d l-w y  żelazn e z  m od elow an iem  lab bez tegoż . B ez p o śre ­
dnie zw iązk i z  oeln iejszem i fab ryk am i żelaznem i w  Galicyś. 
s ta w ia ją  go  w  m ożności sp rzed aw an ia  w yrobów  sw o ich  taniój 
od w szy stk ic h  innych m echanik ów  tej okolicy. W  sk u tek  to­
g o  k osztu je  każda m ło ea rn ia  najlep iej w ykonana i z n ajw ię­
k szy m  m ożliw ym  efek tem  m echanicznym  0 8Q Kpr z a g s ;e _ 
czkarn ia  G lew ickaSza n a jlep szą  uznana o 30  z łr .  m. k . mniój 
od dotąd p raktykow i.n ych  cen . Podobny stosu nek  zach ow u je  
s ię  i przy innych w yrobach . K ażdy w yrób pod pisanego z a ­
bezpieczonym  je s t  jed n oroczn ą  g w a raecyą  z bezp łatn ą reparaoyą  
( . i2 .~ )- l-2 )  ] } f .  J U a r k o i C M k i  W łośnicinl fab ryk i.
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Sjawinka
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untianz ciepła 
n  o ią g s  da la

od ®o

— 0*3 12' 0

— 8*7 11* 6

Cennik nasion
znajdujących się na sprzedaż w r . b. w B ió n e  c.k- 
Towarzystwa gosp. roln. krakowskiego ulica Sze­

wska N. 335/6.
Buraki pastewne czerwone wielkie Brunszwickio 

w połowie nad ziemią rosnące. Mooa czyli
pół korca złr. 1 3 .....................................złr. gar. kr.

Bnraki pastewne żółte podługowato Obers-
dorfskie w połowie nad ziemią rosnące 1 3 . — »

Bnraki pastewne mieszane, ozerwone z żółtemi 10 . — »
Lucerna franeuzka (medieago sativa)

funt wiedeński kr. 4 0 ................... 3 gar. v
Rajgras angielski (loliam perenno) . . . .  12 . . n
Rajgras fiancuzki (avena e la t io r ) ......................8 . . n
Lubin ż ó ł t y ........................................   5 . . *
Fasola perłowa pieehotna drobna biała w pacz­

kach 2-funtowyeh wiedeńskich . .
Groch zwyczajny, okrągły duży bardzo piękny

do s i e w u ......................................................
Wyka Erfurtska s z a r a ..................... złr. 4 kr. 30 —
Miodowa tra w a ...................................................................8
Kąkolnioa m iękka............................................................ —
Kąkolniea wysoka k lc te o k a ..........................................8
Mietlica p o sp o lita ...........................złr. 18 gar. 1
Psia t r a w a ....................................... złr. 16 gar. 1
Kostrzewa owcza .........................................................—
Mieszarka N. 1 na chude i suche gleby . . . . .  5
Mieszanka N. II na chude mokre grunta . . . .  6
Mieszanka N. III na mierne g ru n ta ..................... 8
Mięszanka N. IV na podzianie łąk lub założenie

sztucznych p a s t w i s k .................................
Owies angielski Hoptown i Berwick, aklimatyzo-

wany wcześnie dojrzewający i plenny . . . - 
Koniczyna biała i czerwona po cenaoh targowych.

Powyższe nasiona w mniejszej ih.ści nad garnieo n!o sprze­
dają się.

razie przesyłki, za opakowanie przy każdym gar®' 
on po S kr., od ćwierci 16 kr., ed pół koron 30 kf i 
od korca 50 kr.

( 3 0 7 - 2 - 6 )  Listy przyjmują się tylk f r a n k o w a n e -

14

19. 
I I
20. 
40.

45.
20.
23-
30.

Si-

20-

i* r ( i  dim1 uwagi
podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanowną pnblicsność, ^  
w handlu swojem korzeni i win przy ulicy Floryańskićj 
liczbą 551, gdzie zarazem c. k. trafika tytoniu i tabaki era* 
c. k. loterya liczbowa połączona jest, sprzedaje tak whaodl* 
jako i za doin wprost z beczki toczono, już dotąd znane, j*- 

ko najlepsze

PIWOBAWMIUttf
7. browaru

H R A B S T W A  T E N C Z T N S K I E 0 O

jako to:
Jeden kufel czyli soidel dobrój miary po 3% kr. m. k.
Jedna halba czyli dwa se id le .................7 — — —
Jodoa butelka zwana porterówka bez szkła 6 — — —

Poleca się przeto łaskawym względom.

( 3 4 t-2 - t )  Jan  Bredd>
ierws/.a przesyłka najnowszych 
rnedyolańskich słomkowych kapo** 
luszy damskich w łaśnie nadeszł* 
i dostać można u

J. Miildner Grodzka ulica N. 187.
(316'®)

Pierwsze piętro
przy olicy Szewskićj Nr. 332 składająoe się z fioiu pokoi * 
sali, z dwóch przedpokoi, kuchni i łazienki od Śgo Mieh*1*
z moblami lub bez inebli do najęcia. —  W ię k s z a  
m ieszk an ia  m oże być w yn ajęta  od Śgo J a n a .—  
tnm żo u w ła śo io io lk i domu.

część teł® 
Wiadomo*®
(261 _6-<D

Do zarządu
gospodarstwa małego na Sudde pół mili od Krakowa le*ł” 
rego poszukuje sie mężczyzna kawaler lub wdowiec.
(309-2-3) °A . J .  K w i a t k o w s k i  X .  2 1 6  gm.

Doator Jol. Nlupiiiclti
sprowadził się pod N. 258 na Bracką ulicę i udziela t*1®^ 
lekarskiej rady dla biednych bezpłatnie od "godziny 3cieJ ,  
Stój po południu. (327-1'

Siirna pięknego
200 cotnarów jest razem lub częściowo 
sza wiadomość u właściciela domu pod 
przy ulicy Starowiślnój.

do sprzedania.
N. 252 w —  V '

Małe położon*
pół mili od o upół mili 
ca kolei
w T a r n o w i e ^

źola**^
pw fVIES KOSZYCE

aa rozległości 683 morgów, ludz eż wieś Rzuohowa -
rozległośoi 636 morgów, są z wolnej reki pojodyńozo 1““ „
zem do sprzedania— bliższa wiadomość za listami *** ® \ -  
nemi pod adresem W. O. poczta Mogilany, lub w B‘“l ? 2,3) 
jenoyjnyro p, Katola Wolańskiego. (3 1*^*^ ,

  —      r  V. do
Ekonom praktyoznio uzdolnioo/ ,j8 
’zarządu i rachunkowości, życzy. 
stó;ownego umieszozenia od .7* ,h*u- 

— w  u  lipcan !&58. bliższa wiadomość •  3)
dlu Wgo J. N. Waltera w Rynku Głównym. C3

Sześć pokoi z Sala
u H i ic b lo w a n y c l i  na lem piętrze z trzema wchod.an .̂^11b l o w a n y c h  na lem piętrze z trzema wchodami 
uiicy Szewskiej w domu pod L. 332 jest do wynaj? 
ozas j a r n t a z k w , wiadomośó tamże. *-

D g numeru dzisiejszego dołącza się D o d * ^ *

dntont OtupitttMj ntfwra d r u k a m i .



Dodatek do IV. 89 dziennika „CZAS“ i  d. 20 Kwietnia 1858.
In sera ty ,

f t a r l  ^ u d jtj
itni> tynt

k. k. priv. Uhrenfabrikanten und 
Hofuhrm >oher aus Prag

taehren sich ilir L ager /.u dem bW orstehen- 
den Marktbesuche an/.uempfelen. 

Dieselben offeriren alier Arten goldener 
Un silberner Uhren eigener fabrika- 
tion in der Sohweiz, R eiscuhre, g o ld e -  
ner H erren- und D am en-lfhrketten, so wie 
das N eueste im franzosischer und Genfer 
bijouterie.

£)a» tuollegeiinbete Re- 
nomme bets £>aufc3 bitrgt 
fur bie foltbefte tBebiettung 
uttb tiberlebt jeber 
fen Slttfunbipttg.

W a h ren d  d er  M ark tzeit Ho­
tel Dresden Zimmer 

Mro 3. (305- 2 )

C. k. uprzyw. 
fabryka maszyn i narzędzi gospo- 

darozyoh
i i i  IAm

w  Czerń i o w ca ch
poleoa szanownym gospolarzom  swojo wyroby, jako to :

barelta i Hensmanna młocarnle różnej w iel­
kości, kieraty, p ługi i brony różnego gatun­
ku, ekstyrpatory, siewiarki, sieczkarnie, ma­
szyny do czyszczen ia  i oddzielania ziarna
®»8«yoy do k ra jan 'a  korxeni, inasoln'oo, pompy i wiele in . 

nyoh róśiego gatunku massyn.
Fabryka przyjmuje o ra i naprawy uszkodzonych maszyn 

Przyrzeka wszelkie peleoenia spiesznie i sumiennie uskutr- 
Otniaó,

Dokładny cennik mode na dodanie byd posłany. (255-5-C )

prawdziwej

rosyjsko-chińskiej
cmo) ( arawanov; ej

z S k ład u  mego
w y( funt. paczkach oplombowanych. moją firmą opatrzonych 
P» oenie za % funtowe paczki herbaty ozarnój z kwiatem na 
<1>b. sr. 1 kop. sr. 5 0 -  rs. 2 - r s .  2 kop 40 - 3  »
* łr .mk 3 xf r .  3 k. 45—z r.4  k. 30—zr. 5 k. 30—7—11—11 

*/Ą funtowo paczki herbaty ió łtó j na mb. s r  5. 6 
ą *?r. ink. 10. 12.

Nabyd modna w handlach pod^firmami:
Rozwadowie u K. Maro 

okiego.
Sehlan u W . Nedwied i Syn 

” Szegodynie u Anton. Fel- 
” m ayer junior.
_ Sill pin u Franciszka Raida. 

Samborze u F r. Karola Oi- 
latowskiego.

„ Stanisławowie J- Muhitsch 
ziaonanasio- et Com.
wiozą *  C*. „ Sanoku u Jana Jaklitsch.

Zaoh Krzysztofowicza ,  Tnroe u A. CzyrniadsKieg».
• -  -  • ■— -•— „ Tarnopolu C. Latinek.

„ W ie niu Izydor Bayer Lau- 
renzcnhergcr 651- ( 

„ n u O. Hompfl:ng &  1 
K arnerstrasssc  90'ł

B W adowicach u Jg . Brosis 
B Zaleszczykach u J. Koiręb- 

skiego tC Comp-

• Białdj u Karola Haempel. 
Boohni u P. Niedzielskiego.

1 Dzikowie u N. Oiryńzkiego.
Drohobyozu u Ch. Piroszka. 

i Oracu u J . Wilfling. 
i OroBswardein uJ.C . Róssler 
> Iglau u p. F . Bargchra 
' Josefotadzie uEd. J.T rax lcra
* Jarosław iu u bra. Juśkiewioz 
» Kołomci u Th. Zaohariasio-

* ft'ncno io  O. Danielcwioz.
« Niemes u F r. Otto Mrzin.
*  OAwijcimie n St. Dołkow-

skiego.
* 1’rzemydlu Kd Machalskiego 
» dradze u J . Chlumetzkiego. 
” „ u Józ. Priebscha.
*  Kzeszowio u F. Jaśkiewicza

»  Handel towarów bławatnych
pod firmą:ADOLF SACHS

W WROCŁAWIU 
(w Paryżu: SACHS, freres €. rue d’hantville)
który przez kilka jarmarków w Krakowie w hotelu Dre­

zdeńskim swój skład towarów utrzymywał, ma honor
niniejszem donieść,

i i na teraźniejszy krakowski jarmark
n i e  p r z y b ę d z i e ,

i uprasza szanowną swą klientelę, aby raczyła swoje ko­
ni is.s a pod wyżej wyrażonym adresem do Wrocławia na­
desłać, zkąd próbki i przesyłki do wyboru, najświeższych 
materyj i towarów, jak zawsze z największą gotowością

wyekspedyowane będą.

£>ir 2k \ik it»rtitrn tl)rtn M u n !i

A d o l f  H a c k s
in BRESLAU 

(in Park: Sachs freres & C.)
t»elc|e tttelrere Steffen infta fa u  trn Hotel de Dresde ipt* Sager la tte , f>ee|rt

ftd) btermtt anpgetgen,
baji fte b t(  bieam aligc JHeflc tiidjt

“ we Lwowie utrzymuje główny sk ład  te jie  
herbaty Ju U u S Z  B o U « .

Rsjp^Obstalunki zamiejscowe wproet do skłudu mego g łó ­
wnego uezynione, w iloóoi najmniój z łr . 10 przy do łą­
czeniu naleśytośoi, uskuteczniają siy natychm iast fran- 
oo, na koszt handlu

H m r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

Handel korzeni
in n y ch  towarów w  Kołomy

pad firmą

RUMU MtiiSil.
najprzedniejsze gatunki starych win, to jes t 10, 20, 
“tnie, jako to: Ausbruohy, Ausstichy, wygierskio i 
«*e, któro polocająo tak potrzebującym jako teś lu- 
*> oiwładcza, łc  kaidego gatunku tych wio nabyó 
zyioiowo lub wwiakszdj ilości po najumiarkowańszyoh 

* (2 8 7 -3 -6 )

bejudjeti
uttb litte t tire geelrteu luttben gefaMge Stuftrdge unter oliger Stbreffe nad) 
Breslau m fenben sottioo auts SOhtfter unb 2lnśtt)a|t^@enbungen tnte tntnter tmt 
gro|er IBerettttittltgfett erfolgett merben. _  ^  v (3 3 0 -1 -2 )

D o handluM M  M M d
w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej

nadszedł ówieśy transport Pomady orzeohowój słu iąoej do 
. utrzymywania włosów w kolorze ozarnym. szatyn i blond, 
! nadto woda kolońska i proszek perski, a to w n*J epszyoh 
1 gatunkach. (3 1 7 -3 -6 )

domu pana Popiela pod 
N- 4 6 ?  przy ulicy Ś . J a -  
na js*st elegancki pOWÓZ

* 4  s ied zen ia m i dobrze utr*y- 
m aiiy, Z wolnej ręki do sprzedauia.

(318-3)

pod Jordanowem w cyrkule wadowickim zawierając* 471 
morgów gruntu, z których 26 morgów łąk . z dodaniem śoio- 
ły  na pognój, drzewa na m atcrya ł i opał, traczem  i propi- 
naeyą, je s t kaśdego czasu do wydzieriaw ienia, b liisza  w fa- 
domośó w Rabie W yśni lub na miejsou. (262-8



Dodatek do dstienuika S u z dnia 20 kwietnia 1858.

A. Gatti i  Florencyi
składając wielce szanownej Publiczności za dotych­
czasowy łaskawy udział swe najuprzejmiejsze po­
dziękowanie, ma zaszczyt ninięjśzem oznajmić, że 

ogłoszona już

'Nadzwyczaj tania'

" f f i
P1Z19UOTOW

S i l i l i  l l l l i ł l l f
x marmuru, z a labastru  toskańskiego, agutu, zielonego mar 
muru z Pruto, przezroczystego kamienia zwanego Bardłglia 
Z Siena, i rozmaitych innyoh kamieni w naturalnym kolo­
rze zaw ierających;

W azy  etruryjekie i medyoejskie, Urny z Pompei i Her­
kulanum, Czary naśladowane podług najpiękniejszych sta­
rożytnych wzorów i kształtów  w łoskich, figury, zwierzęta, 
postumenta, gruppy, mozaikowe sto ły  i inno sztuczki pomniej­
sze fantazyjne— do ozdoby i upiększenia salonów, gotowalń, 
bardzo gustownych świeczników, oięiarków listowych itp. 
artykuły , by uniknąć przewozu pozostałćj reszty na howrót.
SHflP-z opuszczeniem 40%, a przy większych przed­

miotach 50°/o- ^ j f  
jeszcze n a  kró tk i czas się przedłuża. 

Miejsce sprzedaży jak dotąd 
we Lwowie 

w domu pana Hudetza na placu Ferdynan­
da pod N. 19. (3® 7)

j ldamskie słomkowe
w najświeższym goście, ju ś  nadeszły do handlu

Henryka Soblika
w Rynku Głównym m iasta Krakowa istuii ąćego

i po cenach fabrycznyoh sprzedawać 
ąję będą. I w (2T 3-3)

Magdeburgskie Towarzystw® Ubezpieczenia
o n  « n  d k D u n i o  w .

ma zaszczyt podać do wiadomości Publiczności rolniczej w K rólestw ie, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia tutejszej Ity" 
rekcyi Ubezpieczeń, rozwinąwszy już w roku zeszłym  działalność swoja w tym kraju ku ‘powszechnemu Osób ubezpieczonych **-

dowoleniu, w bieżącym roku również podejmuje się ubfezpieczfcnia

wszelkiego rodzaju ziemiopMfw od kieski Gradobicia,
tak często niszczącej bezj owrotne plony całych okolic, owoc krwawej pracy i najpiękniejsza nadzieję rolnika. Przedewszystkiem Ma- 
gdeburgskie Towarzystwo na to zwrócić winno uwagę interesowanej Powszechności, że na mocy najwyższego przywileju N. Kroi* 
Pruskiego, z d. 24 kwietnia 1&54 r. ufundowane z kapitałem nakładowym cśm uastu  m ilionów  z ło ty c h , nic nigdy nie miał° 

na wspólnego z drugiem w podobiiymże celu również w Magdeburgu niegdyś istniejącew Towarzystwem C e r e s ,  które dla 
atecznych funduszów i wynikłej ztąd niewypłacalności, postanowieniem Rządu Król. Pruskiego w roku zeszłym , uległo roz-
* - !%/!.. 1 1  1 • r f i n n r n . . . . ____a   TT L r. . . 4  f  ̂  nit A a K i o i h  V . ^  ! /a n i f t r i t n o t t ń  ai n  •• A >/ O’ i i  O'/  1 j  A m o ł i r l l r  A n r  Alt TVTR*-

niema

cznie takowe poszkodowanym w ypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory zesw ym i ubezpieczonymi wystawionem nie był0. 
Z a rękojmię wypłacalności Magdeburgskiego Towarzystw a służy  zresztą nietylko sani powyżej wspomniony kapitał zakładowy, leo* 
zarazem układ wzajemnego ubezpieczenia, zawarty z wszystkiemi podobnego rodzaju Zakładam i w kraju i zagranicy, skutkiem któ­
rego, w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski, rzeczywista strata w części tylko dotyka ubezpieczające Towarzystw0!
0 czem wszystkiem ostatnio król. Pruski jeneralny Konsulat w W arszaw ie , W ysokiej W ład zy  tutejszej, należyte sk ład a ł objaś- 

rozprzestrzeniając zaś obecnie na szerszy skalę działalność swoją w tutejszym także kraju , Magdeburgskie Towarzystwo
. . v.*.ł— i— ----------------------------------------------  uźtcfi a u ł . ,  miejscowości, w edługfff*

do takiego rozprze- 
ustanowieniu najpewniej- 

^cy znakomicie już u- 
miemńrej tdk ie  posta­

nowiło uprosić, a po części już uprosiło w każdym Powiecie i Okręgu najcelniejszych i powszechnego szacunku używających Oby­
wateli ziemskich, pod kierunkiem i za współdziałaniem których, oszacowanie szkód w razie wydarzonej klęski odbędzie się. Oprócz 
tego przez całą  porę pozostawania plonów na roli, obecnym będzie i na każde zawołanie przybyć gotowym, oddzielny Reprezentant 
Magdeburgskiego Tow arzystw a, który sam zaszczytnie znany gospodarz wiejski, wszelkim odnoszącym się do tego czynnościom 
przewodniczyć będzie podług zasad najściślejszej słuszności. W  końcu Towarzystwo ma honor donieść, że swemi Ajentami jene- 
ralnemi w Królestwie Polskiem ustanowiło: w  W arszaw ie  Dom handlowy PP . K ronenberg N elkenbaum  i S p ó łk a , pod N- 
814  B. przy ulicy W ierzbowej dla gubernii A ugustow skiej, P łock iej, Lubelskiej i W arszaw skiej z wyjątkiem powiatów W ieluń­
skiego, Piotrkowskiego, — w  K rakow ie z a ś , P . A ntoniego H oelzel dla gubernii Radom skiej, oraz dla powiatów Wieluńskiego
1 Piotrkowskiego gubńrnii W arszaw skiej. O nazwiskach i miejscach mieszkania Ajentów specyalnych, oddzielnie podanem będzie do 
wiadomości publicznej. O M f i  f l  (310-3-0)

postępuj
churiku

łatwi wszy

O  R O Z SY Ł A N IU  
K iffiSB SD IM J WODY U N tB U M Ł

Karlsbadzka wóda mineralna j ę ę t , jak  wiadomo, najsilniejszym środkiem roztwarzającym, wspiera­
jącym wydzielanie się wątroby, jelita , nerek i skóry, pomocnym we wszystkich słabościach żołądka, 
które nie z rzeczywistej niemocy powstały, również w owych cierpieniach głowy, piersi i nerwów, 
które z żołądka powstają i w nim siedzibę m ają; jako też w słabościach systemu limfatycznego i 
gruczołowatego; taż woda utrwaliła swą wielką słynność, wyleczając często słabości, na które wszel­
kie inne środki lekarskie i wody mineralne beżskiitećznemi się okazały.

Badania sławnych chemików i fizyków .udowodniły, że karslbadzkie wody, n i e d o z n a w s z y  
n a j m n i e j s z e j  z m i a n y  rozsyłane i długo zachowane być m ogą; i długie doświadczenie utrwa­
liło przekonanie u lekarzy europejskich i innych części ziemi, tak w praktyce prywatnej, jako też 
w wielkich szpitalach i aomaćh bbłfkanyćh, ż e  r o z s y ł a n a  w o d a  m i n e r a l n a  z a p e ł n i ę  
t a k  s a m o  j a k  p r z y  ź r ó d l e  u ż y w a n a  s k u t k u j e ;  dla tego ilość przesyłek corocznie się 
wzmaga. — Służy ona:

1 . w  k u r a c y a c ł i  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  jako przygotowanie do używania źródeł w sa­
mym Karlsbadzie, by kiszki wyczyścić, wydzielanie się wątroby i wnętrzności podnieść, ude­
rzenia krwi do głowy i piersi odwrócić, i tym sposobem ciało zdolniejszćm do właściwej ku- 
racyi uczynić.

2 . w  k u r a c y a c h  d o d a t k o w y c h ,  jeżeli kuracya odpowiedni czas trwać nie m ogła, lub też 
jeżeli jój powtórzenie kilku tygodniowój przerwie z powodu słabości potrzebnem się okazało.

3. d o  k u r a c y j  w ł a ś c i w y c h  takim słabym, którym ich stosunki podróży na miejsce nie do­
zwalają, albo’u których wysoka temperatura źródeł dla ich wielkiój draźliwości systemu ner­
wowego i naczyń krwionośnych, dla wielkiój skłonności do gwałtownych uderzeń krwi i krwo­
toku obawę wzniecać może; nastręcza tę korzyść, że zaraz przy wszczynaniu się słabości lub 
przy niespodzianóm wzmaganiu się tejże w każdój porze roku , a zatóm także i w zimie sku­
tecznie ku zwalczeniu choroby użytą być móźe. 3

D la tego też może rozsyłana woda mineralna być użytą:
a) lub zimna, lub  ̂ jk ^  ^
b) sztucznie ogrzana, a t o  w obu -wypadkach podług potrzeby z dodatkiem szprudla lub też 

bez niego, przy ózóm chory ten-’tom sposób żydia zachować powinien, jak  przy używaniu 
źródeł w samym Karlsbadzie.

Qgrzanie może się także dziać tym sn°s°bem , że się nieotworzoną kamionkę przez 10 do 15 mi­
nut w wodę W Pewpym ê 6 jpni$h Gorącą stawia, lub też, co w Karlsbadzie więcój w używanie we­
szło, że się kubek porcelanowy mineralną wodą napełniony a pokrywką zamknięty we wrzącćj wo­
dzie trzyma; w tym względzie należy trzymać

2  minut 20 sekund, by temperaturę źródła zwanego Schlóssbrunńen . . • = -+ -3 6 °  R.,
3 „ — » » „ „ * r> Theresienbćunnen . • — 4 ” 43° R.,
3 „ 16 » ' » „ „ n Milhl- i M ark tb ru n n en = -f-4 5 11 R .,
3 „ 50 „ „ '  „ „ Neubrunnen . . . .  =-+-50° R.,
5 „ * 9 „ » . « „■ S p r u d d ......................... = 4 -5 9 °  R.,

otrzymać; jeżeli się zaś zamkniętą kamionkę w ciepłym pokoju postawi, otrzyma woda z pewnością 
temperaturę źródła zwanego zur russiBchen Krone ^ - L- 15® R V
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.     , ---------wypalony jest.
Przesyłki w flaszkach szklannych lub porcelanowych dzbankach nastąpią tylko na osobne zamó­

wienie. , ,  ,  r. 3 ; ,i; j
Z wszelkim obstalunkiem w o d y  Holi i m y d ł a  z e  S z p r u d l a  uprasza się

udawać do K a n t o r u  p r z e s y ł e k  w o d  m i n e r a l n y c l  1 pod firmą:

Knoll Maltoni
Bióro komisyjne, spedycyjne i interesów pieniężnych w Karlsbadzie.

(M inera lw asser-V e rse n d u n g s  Com ptoir

K n o l l  &  U a t t o n i

ca®*) Commissions-, Spcditions- & Incasso-Geschaft in Karlsbad.) 0-3)
W  D ru k a rn i Czzm.
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Główna Ajencya dia Galicji i Hiikowiny
c - k. uprzyw ilejow anego

anstryackief® towarzystwa
obręb'0

z a h e z p i e t r z e n i a  w  W i e d n i u
przyjmujg i nadal zabezpieczenia przeciw ezbodom z pożarów i gradobicia wynikłych, i na i y 0:e c z ł o w i e k a  
ustaw tegoż tow arzystw a le*$oe. '  T -

Dżiałalnożć low arzyetw a o l wi?Ca> jak  lat 30 w Gżlicyi czynnego, uskarblła  mn zaufanio szanownćj P u b l i c z n o ś c i . . ,  
T.zymająo c if  »“ ?*' ®"Wekozag zachowauych, staraniem będzie g«*wn*ł .“J c c y i,  tak oo do u m i a r k o w a n y c h  Vref[' 

jako też co do ścisłości setelności w uiszczoniu szkód wynagrodzić się mających, uzyskano zaufanie dla towarzystw 
i nadal utrzymać. •-

Szanowna P u b l i c z n o ś ć  zechce się przeto ze swemi poleceniami lob wprost *c głównej ajenoyi we Lwowie, pod adrose® 
poniżój wyrażonym oda c, | ub t t i  korzystać s pośrednictwa pp- Ajentów tegoż towarzystwa, w każdera znaczniej**0 
mieście Galioyi i Bukowiny znajdnjęcych się.

Lwów w kwietniu,,1858 r.

(280 3)
Emil Strzelecki

Wyższa Ormiańska ulica licz. 144 ^miasto- 

Czapliński Antoni rządzca drukarni.


